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Zacleie walki na Polesiu nie usiała!
bsłwa uznała również niepodległość Ukrainy!

Z  frontu cieszyńskiego.
Lwów, 10. kwietnia.

-Mylne to przekonanie, jakoby na zachodnim 
froncie skończyła .się już dla nas wojna.

Walka plebiscytowa jest pod wieloma wzglę­
dami cięższa od walki oięznej Dowodnym przy­
kładem słuszności tej tecy są wczorajsze urzę-: 
dowe wiadomości o zarządzeniach, jakie poczyni-1 
<a komisy a plebiscytowa cieszyńska dla Cieszy-i 
oa, Spita i Orawy. Ogłosiła mianowicie zasady, j 
tworzące warunki głosowania i wciągania ba li­
sty glosowania, iprzyczem wbrew' naszem życze­
niom zakreślono termin bardzo krótki, t. j. dzień 
40. kwietnia. .

Uprzywilejowano nadto z góry Czechów, 
stanowiąc, że te tylko osoby będą miały prawo 
głosowania, o  ile nie mają prawa przynależności, 
które mieszkały na odnośnem terytoryum przed 1. 
sierpnia 1914 r., nie sprawowały urzędu publicz­
nego, i wogóle tylko byli poddani monarchii au- 
stro-węgierskiej.

Polacy dalej Pochodzący ze Ślaska, i tam przy­
należni, o ile zam ieszkali stalle w  dawnem  pań­
stwie niemleckiem lub rosyjskiem prawa głoso­
wania również są pozbawieni. Natomiast oczywi- 
Sce Słązacy-Czesi z terytoryum całego dzisiej­
szego państwa czesko-słowackiego prawo to o- 
tfzymują.

W całym przeto szeregu punktów Czesi są z 
faworyzowani kosztem Polaków. Przyczem 

uwydatnia się zasadnicza sprzeczność zasady, na 
podstawie której zredagowane jest rozporządze­
nie.

Nie wiadomo zupełnie dlaczego w  plebiscycie 
otPartym o zasady Wilsona i traktatu wersalskiego 
"  _a więc o zasadę samostanowienia narodowego 
n‘ w °dgrywać rolę względy r.a terytoryum by- 
®®o pariotwa austro-węigierskiego i państwa cze- 
cho-słoWacl^iego, natomiast Polacy, zamieszkali 

'c ostntnich '.afach w  dwóch innych pań­
stwach zaborczych, choć przynależni do kląska, 
wzy Spita i O rawy, są z góry od plebiscytu wy- 

uczeni, * tak s?mn ci, co służyli w szeregach ar- 
m a tstrj adaej przecież nie z dobrej woli, lecz 
i  musu. Fynmzasem są trak'Owani, jako jacyś 
Austryacy, którymi nigdy przecież nie byli. Stwo­
rzona jest z; tern fikeya prawna, nie mająca nic

-Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Zacięte w a lk i na Polesiu  trwają dalej!
E L o m u i i . -  s . a i  S z t a i b u  s e n s r a i n e g o .

Warszawa, 9. kwietnia.
Na Podlasiu przeszedł wczoraj nieprzyjaciel 

do ataku na wieś tsurużnę, Iwatiowce, Kusze, 
Strużki i Zaborożówce. W  ataku tym brała u- 
dzial 4l dywizya, przerzucona na nasz front z 
frontu rumuńskiego. Po zaciętych walkach oddzia­
ły nasze odrzuciły nieprzyjaciela od naszych lfnP 
obromych, biorąc kilkuoz!es!ęPhi }eńców | 2 ka­
rabiny maszynowe.

Na Polesiu celem stwierdzenia meldowanej 
ciągle koncentracyi sił bolszewickich oddziały na­
sza wykonały szereg ostrych wypadów. W  wypa­
dach tych, które stwierdziły koncentracyę nie­
przyjacielską, oddziały nasze zaatakowały prze­
dnią straż bolszewicką, bforąc 4 ammaty, 9 karabi­

nów maszynowych i Jeńców. Po dokonaniu tego 
powróciły na swoje stanowiska. Zacięte walki na 
Polesiu trwają w dalszym ciągu. Gwałtowne a- 
taki bolszewickie zalamfeiy się ua linii Szaciłki- 
Szlawan i na reducie kolejowej pod Nachowem. 
Widząc bezskuteczność tych ataków, bolszewicy 
postanowili obejść nas<,e pozycye w rejonie Gnoj­
niki. Atak ten jednak został odjparty przez nasze 
oddziały.

Na wschód od Berezyny nieprzyjaciel zacho­
wuje się biernie. W yw iady nasze stwierdziły przy. 
bywanie nowyoh sił bolszewickich do rejonu na 
wschód od Lepla,

Kuliński, pułków.

Nowy podział dowództwa na froncie 
wschodnim.

Warszawa, 9 Kwietnia.
(Telef.) (m) „Now:ny Codzienne" donoszą: 

W związku z op^racyami na froncie wschodnim, 
u!:-i; ofenzywa bolszewicka ok zała konieczność 
utrzymania naaal bardzo długi tj linii obronnej, 
ma nastąpić nowy podział dowództwa. Dowódz­
two poszczególnych armii obejmą najbardziej 
wsławieni i zasłużeni generałowie polscy, którzy 
będą podporządkowani bezpośrednio naczelnemu 
owództwu. Jak słychać, jedynie generał Dow­

bor- Muśnicki ma podobno zamiar wnieść dymi- 
syę, w razie przeznaczenia go na jedno z  tych 
wysokich stanowisk.

Generał Żeligowski w Warszawie.
Warszawa, 9 kwietnia. 

(Telef.) (m) Do Warszawy przyjechał z Miń* 
generał Żcigowski. Przyjazd ten stoi w 

związku z dokonywanemi i dokonać się jeszcze 
mojącemi zmianami na głównych stanowiskach 
na froncie wschodnim.

ska

„A V A N T I“  O BU RZA  Się.
Wiedeń, 9. kwietnia. 

(Telef.) (fr) Z Rzymu donoszą: „Avarrti“  ata­
kuje rząd włoski za to, że pozwolił wysłać 
Polski wielkie ilości amunicyi.

dc

I Ło tw a  uznała niezawisłość Ukrainy!
Warszawa, 9. kwietnia. samodz:ełność i niezawisłość ukraińskiej republiki 

(Telef.) (m) Rząd łotewski uznał oficyalrie ludowej.

Co mówi hadeu o kresach wscnod.iich?
Warszawa, 9 kwietnia.

(Telef.) (m) Zwraca tu uwagę artykuł Rad­
ka pomieszczony w .Izwiestiach" moskiewskich, 
poświęcony kresom wschodnim. Radek komentuie 
uchwałę sejmowej komisyi sDraw zagranicznych 
w spruwie granic *■ r. 17^2 w ter sDosob, że

Polska dąży rzekomo do aneksyi części Lotwv. 
całei Litwy, Rusi i Ukrainy do prawego brzegu 
Dniepru. Propozycyę plebiscytową na tych zie* 
ir, ich komisarz sowiecki uważa za bardzo zawi 
łą i za komedyę burżuazyi. Natomiast wypowia­
da się on za prowuoryum terytoryalnem między 
Polską a Rosyą.
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wspólnego z realnymi stosunkami, sprzeczna z za­
sadą narodową, której idea plebiscytu i sarna korni 
*ya sojusznicza zawdzięczają swoją racyę bytu.

Rząd pohlci i ludność nasza miejscowa powin­
ni wytężyć wszelkie siły, by wyjednać zmianą 
tych krzywdzących zarządzeń, rzucających cień, 
’j ilefcy się utrzymały, na bezstronność i dobrą 
wolą komisyi sojuszniczej zasiadającej w  Cie­
szynie.

Domagamy sią sprawiedliwości, domagamy 
się tego jedynie, by Polacy byli traktowani na ró­
wni z Czechaijń.

Sprawa Śląska Cieszyńskiego obchodzi całą 
Polskę,zarówno państwo, jak społeczeństwo. Nie 
tylko rząd powinien się odezwać, ale i czynniki 
obywatelskie Powinien się również odezwać 
Lwów, jako miasto, i nie poprzestać wyłącznie na 
czczej uchwale, ale od siebie zawiadomić w szy­
stkich kogo można, nie tylko rząd nasz, ale i czyn­
niki koalicyjne, że tego rodzaju postanowienia ple­
biscytowe nie dadzą się utrzymać. Ma Lw ów  do 
tego zupełne prawo; wszak w naszem mieście 
mieszka dość Ślązaków, a co ważniejsza dość 
młodzieży śląskiej przelało krew  w  obronie Lw o­
wa, stwierdzając w ten sposób swą wolę należe­
nia do Polski.

To  jedna strona kwestyi, nie cierpiąca zwłoki, 
albowiem dzień 30. kwietnia jest już za pasem.

lAłe jest i druga. Jakie są te postanowienia o 
Hstach głosowania takie są. Trzeba się również 
przygotować na najgorsze i zrobić wszystko co 
do nas należy.

W e wszystkich większych miastach istnieją 
komitety plebiscytowe, istnieje również i u nas 
we Lwowie. Wspomnieliśmy, że niemała ilość 
ślązaków mieszka u nas, oddając się najrozmait­
szym zawodom. Większość tych osób ma wciąż

! Jeszcze prawo przynależności, na Śląsku, czy na 
Spiżu, czy na Orawii. Tutejszy komitet plebiscy­
towy powinien jak najrychlej dać każdemu z naj­
bliższych ziomków dokładną dyrektywę, powin­
no również być ogłoszone w gazetach, gdzie 1 o 
której godzinie komitet tutejszy plebiscytowy u- 
rzędnje i udziela wiadomości

Nie wystarczy jednak i to zarządzenie, by 
n/dzielić wszystkim 'potrzebnych informacyi. Po­
winno się odbyć publiczne zgromadzenie wszyst­
kich tutejszych Ślązaków, Orawian i Spiżaków, 
celem dyskusyi i porozumienia się na temat w y ­
jazdu na Śląsk.

Odział w głosowaniu —  to rozdział osobny. 
Głosowane, Ł j. sam akt plebiscytu prawdopodo­
bnie także odbędzie stę niedługo. Może już w  
maju. Trzeba będzie jechać na miejsce, a prze­
cież ‘środki na jazdę w dzisiejszych czasach nie 
wszyscy mają — i ci, co naprawdę nie mają — 
przecież jechać muszą.

Piszemy te uwagi nie z myślą stawiania ja­
kichkolwiek zarzutów, ponieważ wiemy, źe ak- 
cya przygotowawcza jest w  toku. Chodzi jednak 
o to, że „perifculum" jest 3uż „in mora“ , i w  osta­
tniej je&zcze chwili należy wytężyć wszelkie siły, 
by,nie mieć potem wyrzutów sumienia, że się co f 
zaniedbało, łub zapomniało.

L w ów  stoi na straży kresów wschodnich, ale 
właśnie może dlatego silnie również odczuwa 
niedolę kresów zachodnich. W  murach naszych 
mieszka dość członków różnydh zagranicznych 
misyi: niech wiedzą, że narodowi naszemu stała 
się na zachodnim froncie krzywda, o którą naród 
potrafi się upomnieć. Żądamy równouprawnienia 
z Czechami w  całej akcyi plebiscytowej!

J. B.

Sow iecka republika, to obóz zbrojny!
Co m<5 v i  bolszewSk o

Wiedeń; w  kwietniu.. 
Pod takimi tytułem znany

wódz komunistów Bucharin
pisze w  wiedeńskiej „Rote Fahne" o militaryzacji 
życia rosyjskiego.

dyktaturze roboin x22j?
g* nie praktykowano, lecz dla nas było to koniecz­
nością życiową. Wszelk o wyłamanie się z pod 
dyscypliny partyjnej karane jest bardzo dotkliwie.

Lecz jeśii partya stojąca u władzy tak jest 
zorganizowaną, rzecz jasna, że i cały organizm

Nie możemy dopuścić, by siły nasze zostały sowiecki musi być tak s'arrv' zorganizowany.
Tylko dzięki militaryzacyi rząd sowiecki 

m°że pokonać wszystkie trudności 
które stoją na jego drodze.

rozproszone.
We wszystkich dziedzinach administracji mu­

simy wprowadzić dyscyplinę wojskową.
Niezfoędtidści tego dr wodzi najlepiej przykład na­
szej partyi. Wszyscy jej członkowie uważam są 
za zmobilizowanych. Na rozkaz centralnego korni" 
tetu każdy członek partyi musi jechać tam, gdzie 
rmi każą; porzucać redzinę, wziąć karabin i jechać 
na front lub wznieść się na- aeroplanie, rzucać bom­
by na obozy nieprzyjacielskie, przedostać się na 
tyły  wroga lub też cały swój czas oddać jakiejś 
specyahtej pracy.

Ten sam system musi być zastosowany 
i w dziedzinie życia gospodarczego.

By podnieść produkcyę członkowie naszej partyi 
z własnej woli poświęcają cały swój wofny czas
i wszystkie święta piłując drzewo, wyładowując 
wagony lub też wykonywując szereg innyah prac 
w fabrykach i w warsztatach. Nigdy i nigdzie te-

Konklu-zya tego jest bardzo prosta —  nie mo­
żemy pozwol ć na niebezpieczną grę w opozycyę. 
W  naszej sytuacyi ta opozycya w  ciągu 24 godzin 
mogłaby się zamienić w  prawdziwą kontrrewolu- 
cyę, którą musielibyśmy bez miłrsierdzia zgnębić.

Wszelki kompro^ę doprowadziłby do zepsu­
cia &ię naszego aparatu administracyjnego, 

socyalnego, dając atut w ręce kontrrewolucyi.
Zarówno na froncie jak i na tyłach niema miej­

sca dla dyskusyi parlamentarnych — bo
sowiecka republika to uzbrojony obóz.

Taki typ dyktattuw —  kończy Bucharir. nie za­
wsze i nie wszędzie jest potrzebny; powstał on 
tylko wsikutek specyalncj sytuacyi republiki so­
wietów.

Francya w obec  agitacyi bolszewickiej.
Dwie interpelacye w senacie i w parlamencie.

Co odpowiedzią]’ na nie rząd?
Lwów, 10. kwietnia.

Ciągłe strajki, wciąż wzmagające się 
zaognienie stosunków pomiędzy pracą a ka­

pitałem, s
niepewność oo <ło trwałości dzisiejszego układu 
stosunków społecznych — nie tylko w Polsce 
chmurzą czoła mężów stanu i trwogę niosą sercom 
dbałjrm o rozwój i dobrobyt państwa. Twierdzić 
nawet można, że stosunkowo jest u nas najspokoj­
niej i że nasze strajki i zatargi są tylko słabym 
oddźwiękiem stosunków panujących na Zachodzie.

Francya szczególniej zdaje się odczuwać tę

naprężoną atmosferę,
która dotychczas jeszcze panuje na świecie całym. 

Raz po raz wybuchające strajki,
drożyzna wciąż wzrastająca, 

trudne do rozwiązania zadania gospodarcze — 
utrudniają niezmiernie powrót do normalnych w a­
runków życia.

A  jeszcze bardziej utrudnia ten powrót prowa­
dzona stale przez przedstawicieli krańcowych 
partyi

agitacya rewolucyjna.
Agitacya ta była przedmiotem dwóch nader

charakterystycznych interpelacji, izłożonjrch na 
ostatnich przedświątecznych posiedzeniach senatu 
i Izby francuskiej.

W  parlamencie 
zPinterpelował rząd  przedstawiciel prawicy 

p. Paul de Cassagnac.
Interpelacja jego była krótką, mianowicie stwier­
dzając, iż: 4

na ostatniem posiedzeniu „ogólnej konferen- 
cyi pracy" przedstawiciel kolejowców p. Bidegaray 
oświadczył, iż

walka się rozpoczyna
i robotnicy powinni się szykować, aby w  dniu 1, 
maja na apel konferencyi rozpocząć rewolucyę 
socyalną,

na wiecu w  Rouen jeden z mówców oświad­
czył, że rewolucyę się robi z armatami i kulomio­
tami i że kłasa robotnicza -potrafi się w  nie zao­
patrzyć, drugi zaś mówca (członek parlamentu), 
witając

zbliżającą się zbrojną rewolucyę socyaJną
oświadczył, iż będzie jednym z pierwszych na 
barykadach,

p. de Cassagnac, stwierdzając powyższe fa­
kty zapytuje nie tylko co rząd zamierza zrobić 
— ale co już zarządził,

- aby przerwać tę rewolucyjną agitacyę 
Na injprpelacyę tę niezwłocznie odpowiedział 

minister spraw wewnętrznych, p. Steeg.
Powiedział on, że 

polityka rządu będzie mocna, spokojna i prze 
widująca.

Rząd ma zupełne zaufanie do sprawności włada ■ 
bezpieczeństwa i chce w ierzyć w  rozsądek i u- 
czucie patryotyczne klasy robotniczej, które to u- 
czucia wstrzymają ją od wszelkich awantur re« 
wolucyjnych. Co zaś do dwóch faktów przytoczo- 
nych w intenpelacyi —  w  jednym wypadku 

rząd wszczął dochodzenie sądpwe, 
w  drugiem zaś słowa mówcy zostałj^w gazetach 
przeinaczone.

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień parlament 
uchwalił votum ufności większością 446 głosów 
przeciwko 138.

Analogiczna inłerpelacya 
złożoną została w  dniu 29. marca w senacie przea 
v. H. Ćheron.

Nawiązując do znanej uchwały socjalistów 
okręgu Sekwany o przystąpieniu do III międzyna* 
rodówki i stwierdzając wciąż wzmagającą się a« 
zitacyę rewplucj-jną, ciągłe strajki, 'rujnujące prze* 
mysi, oraz

szereg Innych faktów tej samej natury, Jakte 
poprzedziły rewolucyę bolszewicką w R osy l

mówca zapytywał, jaką w  tych warunkach bę­
dzie polityka rządu.

Z odpowiedzią pośpieszył sam prezydent mi« 
nistrów p. MiMerand.

Reorganizacya ipolicyi, reorgankacya żandar- 
meryi, ustawa o usuwaniu cudzoziemców, .prowa­
dzących szkodliwą agitacyę, organizacya drużyn > 
antystraikowych — oto

niektóre z doraźnych środków walkL
Pozatem wielką nadzieję pokłada P. prezy­

dent ministrów w szerzeniu oświaty wśród' robo­
tników.

Lecz jeden z radykalnych środków zapobie- 
żenią ciągłym strajkom — to zdaniem p. MiHeran- 
da

obowiązkowo sądy rozjemcze.
Reklamowaniu tej instytucyi Poświęcił mówca 

większą część swej odpowiedzi, nacechowane} 
zresztą zupełnym optymizmem.

1 senat, jak i parlament uznał odpowiedź rzą­
du za dostateczną. I po uchwaleniu rezolucjo, w 
której stwierdza się, iż

„senat bronić będzie dzieła rewofucyi francu­
skiej przed wszelką dyktaturą klasy",

przeszedł senat do porządku dziennego.
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W ierzyciele R osy i porozum iewają sięl
*»Ma& obchodzący w równej mierze i Polskę!

Paryż, w kwhfciiu.
Droga na Ba z a lec Ponoszą z Paryża"' pismom 

berlińskiem, i ł  wierzyciele Rosyi porozumiewaj* 
się ze r o ą  i -.g bardzo bBzcy zawarcia formalne­
go ukłaidiu.

W  manktocii biorą utkał wszyscj wierzycie­
le Rosyi. To znaczy: Francy a, Anglia, Belgia, Ho- 
’.and' a i S/wajcarya.

Brakuje przecież — jak widzimy — Niemiec.
W ciągu kwietnia .rb.erze si« *w Paryżu kon- 

icrencya specs alnyeh delegatów,
Ułoży ona link: wytyczęc ^ soóln^j taktyki 

%tansor,rei, sforą wszyscj wierzyciele Rosyi be

dą mu-siełi przestrzegać w  stosunku do tej cstat-
piei.

Tę wadotność poteci© naieiy Hwadase troskli­
wej ^zadki połskiego-

Jeżeli przyjdzie do rokowań z bolszewikami, 
kwesty©' finansowe Węda tworzyły może i poważ­
niejszą kwestyę, niż urno - sprawy terySwalne. 
Praska musi zastrzed* wyraźnie, i c  niema nic 
wspólnego z finansam irosyjskiemi od czasu w y ­
buchu Kiescńszczytzmy.

Poza tern WjpóLd!powiedz.ialnośc za dtuą? ro­
syjskie pac'ąg„ także współudział w  majątku ak­
ty wnym rosyjskim.

Z&mach m orderciy  na Belę Huna.
Podarunek wielkanocny. — Lincki tort z nelladoną. — Napad szalu. — Pomarańcze zatruta. — 
Trzech podróżnych w Hern&ls. — Współwina węgierskich komunistów. — Polecenie rotmistrza1

Pronay a. —  Leigitymacpe Feketego.

marmoladą iWiedeń, 8. kwietni*.
Jak wiadomo komunista węgierski Bela Kun 

iest obecnie irn&rr.owany w Stein,hot. 4. kwietnia 
miody chłopak oddal w loży Dor+rera w  Steinhoi 
pakiót z ciastkarni, ow cam i i papierosem dla in­
ternowanego w pawilonie 24 Beli Kuna. Do pakie­
tu dołączany był list, podpisany rzek :mio przez 
kilku węgierskich socjalistów i wyrażający więź­
niowi gorącą sj inpatyę. Ust oddano do dyrekcyii 
fobcryi, pakiet zaś doz*-rojący urzędnik przemo­
wa { tymczasowo u siebie. Przypadek zrządził, żc 
właśtre ,w godzinie pokrdmowei. gdy urzędnik u- 
daJ się na obiad, internowani Kun. Vagi, Por i Ra- 
kosi odbywajj
wym, gdzie te. . ...........
małżonkami, przechodząc przez pokój inspekcyjny 
nieobecnego urzędnika, ujrzeli na stole pakiet i 
roznali z napisu, żc- był U

podarek wielkanocny 
<Ha mtenwrwanych. Otworzyli natychmiast pakiet 
i Bela Kun rozdzielił zawartość między towarzy­
szy j obecne panie. Naibardzici nęcący dla miłośni­
ków stadyregy był piękny t rt lincki przekładany

migdałową mafią, do Lr rej oodtoM trującej 
beHwfony.

Gorzkawy smak trucizny nie byf przykry, do­
dawał raczej pieczywu pikanteryi, spożyto zatem 
.ort z wielkim, apetytem, najwięcej zaś dogodził 
sobie Rakosi. Lecz już popołudniu W stąp iły  u 
internowanych objaWy. zatrucia, które przy tei 
tmciżnie mają wszelkie cechy pijackiego delirium. 
Potraci krzyczeli, wybuchali »rmn:h'm i tańczyli, 
Rakus i zaś do-stai

napada ‘-autt,
nbiad, internowani Kun. Viigi, Por i Ra- j j m,u Wyp mpować żołądek. U innych h y ­
cali prze.badikę w ogrodzie zik fado-1Sfa.rcjy jy  ZWykłe aptidot*. Do gości obds Lelonydi 
e też spotkali s;e z odwtedzająceim ich .gjodyczami wysłano telefoniczne ośtrzfitałre, ule­

gli: otii tylko lekkiemu zarrucńi, przez spożycie po­
marańcz. w które mordercy wstrzyknęli truciznę.

IPolicya i biuro bezpieczeństwa zajęły się na­
tychmiast zbadanitni spraw j, Było z  góry rzeczą 
oczywistą, że zamach popełnił* członkowie wę­
gierskiej reakcyi, lub wynajęci przez nich morder­
cy. .brygada hotefow*“ , tj. oddział policyi.mający 
nadzór nad hotelami, odkryła wnet że w jednym z

hoteli w Hernals nocowało z dnia 3 na 4 hm. trzeci? 
[młodych Węgrów, którzy — widocznie jako niedo- 
świadczeni zbrodniarze, zapisali się carem nazwi­
skiem jako: Johan Strasser, Władysław Lek etc i 
W łaaysław Gireth. Byli też tak nieostrożnymi, że 
zaraz po przybyciu informowali się w botem o 
drogę do Steinhcfu i rozłożyli na stole w obecno­
ści pokojówki pomnadiki i pralinki.

Jeden z trzeci trucicieli, Gireth został zaare­
sztowany, dv. ai inni uszli prawdopodobnie d< W ę­
gier.

Sprawca nab: *ra specya'negt. znaczenia przea 
fakt, że wiedeńscy i węgierscy komuniści 

konferowali. przed zamachem ze sprawcami 
Oms personalny trzech podróżnyoh, otrzytwa- 

ny w hotelu zgadza się z danym policyi pr*ez wę­
gierskich komunistów zamieszkałych we 'Wfecfjim 
opisem trzech młodych łudzi, którzy rzekomo o 
trzymali od

ro<w«łs<r*a Pro»»y‘a >rOłe. aóe uprww*dzenń 
Betf Kut»w

Komuniści węgierscy donieśli o tom radzip ro­
botniczej, pozostawił'; jednak trzech młodych hi- 
dzi na wolności, ©cleni! ich było przez wykrycie 
planowanego uprowadzenia Kum oskarżyć furek- 
cyo^atyuszy policyi o porozumiewanie się z we- 
gicrstkiftił reakcjonistami. Tem samem tóm«nnśei 
w ęg!erscy stali się w s p ó łw in n y m i  zbrodni, za*. 
m iast di nieść policyi o pod cm rżanych indywidua ek 
konferowali z nimi i przc-cągali sprawę.

'T o  kłoniło ostatecznie sprawców — którzy 
pozna R, że w pad Ił w pułapkę —■ do szybkiego za- 
łaiwivn'a się z Klimem przez otrucie go.

Ległłymaeye Fegetego. 

iw związku z  tem donosi węgierskie wsm* 
,©ecsi Magyar Ujsag“ : Jeden z trz-ech 'młodycll 
liudzi, którzy nocizwali w hotelu w Henwłs, retertł 
zgłosif się przed kitku dniami do wiedeński©} par­
ty i komunistycznej i przedstawił sit jak® Giwunnli 
Cołńni, oraz oświadczył, żc 
j otrzymał «xł rządu wągter8tie*0  pofocenw za- 

inOffdOwatłla byłych łóbnfearz-y
| błdow ycft,
linternowaipych we Wiedniu, że jednak gotów jesł 
|za pewną sumę pi&niężną zariiecłustó zwmauhfM. Wy- 
Icazai się dwfoma Icgitymacyarnik którą zattŁy1̂

PROr. DR. ADOLF CHYBlNSKl.

PleśA francuska.
(Dokończenie).

T «  Ttałrżą pieśni: Ernesta Chaus>r>n (nie ChaB- 
gona — laP'1 ppognainy głoszjw 185.3— 1899, który, 
w swym  char alk terz* .,:pela.ncolique et oórttenu*' 
(jak tpaŚrłle. a ikrótko p sze H-sttri Lesbroussart), 
matłbaf bardzo mało kompozj cyi, lecz sumę war- 
fościowe, sfty^ótycznie z-lyfiż^me do 1 irahmsa. a
V onaik zupełnie przepojone francuską „c,harme“ . 
Uaktj: pHśnft Henryka D‘/p»rc’a (1848 —  ?), może 
rijjJepSŁe, takie przed Th missym Francy a wy- 
W 3%: Dupa-rc nwisal jeszcze m »lei kompozycyi
a wwzj^stśde mają „formę parfahe et raffine“ , 
■wszysSaie mana czamjącą woń. takby cryenla-lna. 
a do najgiłę*szr’ eh gfębm ;aięgafecą. Mało też tak 
wjTsókkh w  swyrm ar'J stycznym poziomic pieśni 
riąpisaffo taić wyniosłych i wymagających od 
< taorracza łrstr.LnFe w yd ę li kultury słuchaWa — i 
zdolność- do poetycznego nastroju. Od czasu Du- 
parca picsń franc-usKla jest potężną rywalką nie- 
mpecńcfoi,.. „dru-ne rare b e »,tc “ - Szkoła Cezara 
Frawdca nśerwatioP  ̂ e w agneryzowała- | k  o Ileż 
c; wagneryaoie francuscy sa oryginalniejsi od wa- 
gnerytóM- nićmi cckl','di (prócz Brucknera. R. 
strau&a W olfa !) A następnie: prawa wytwornej 
rasy i u nich przejawiają się z żywiołową, bp©- 
urkiribną Jfenselklj anejm. W ystarczy popatrzeć 
ita iołi feyDgnom e. ‘aby zrozumieć zachwyt Nie- 
tzscłv*,go nad rasą romańską. Gr-ono kT\u twórców

arysMera^ycrnetni ma,berami uzupełnią szkołę 
ac-cf , r „porr Franek'1. P. de Brevi11e, A. Cocnard, 
ir. 1 f”cept d‘ Indy (głównie wstirunentalfeta), ty- 
jo b y  hr dtiończyk Guy Roparfz, który jest „plus 
*'dele tfu juołtn irtre a«x principes et au style" 
~. Frar-cka, jedtrakże zhPJżył się w  ostatóiich cza' 
|»cn do nłodszych. wress.ie Gabrie! l^fcrne. 
"w«rca .,K'puc\iaity dr«j:ec*ę\?efl', letórr usłyszymy 
y, następiiJ^n sezonie. Ich pieśni pragnęlhj śmy iU 
'jtszeć również. Tu ijaifeży częńoiowso trrbtic!

Fa«re, (or. 1845), w  stylu Schumana i Chopina, 
wdzanych przez iprjramsrt ira>ncustó.

Prarwa raisy fraiucusikitą amogły ftwtjdko wa- 
gnerysm, ale i udoMnodhify to, ca Bertfoz w sw pn 
czasie pawiiediziiał o muzyce nowożytnej: „La 
muskjue, ajuijourii liusi- idlaps la io'rce de la jeuness*--, 
est emanerpe librę: elit- fait ce queile veuit, De 
nouveaji3t pesomis dfe Fesjjrit, du soeur et du sens' 
dc Touie fniDosent die lUio-uweJMe iewitatives, e t mc- 
111, dr.no certailns cas, ripf-rautiou- des anci^te loic>. 
Tout est Pop cTaiieurs ou ibonit Isit mauvajs, sriori. 
busage qu‘o« en fait et la rai son Qti-; en amene 
rusaje".

Tego dokubął rcguiierator muzyk] fraticuskej 
Claifde DHw»s\ (186/ — 1919), rwótrca oudrych 
illuzyi, będtfoydi „poświęcanym chlebtm cicrp‘4- 
cych serc", tóm*. który — fak Romap* P«>llanid silę 
raz wyranńł -  ..odmłodził mtuizykę francuską, za* 
chowując wierność traklycyi francusikti^gtD stylu. 
Jeśli chodzi o pieśń, -o ni© zapomnimy o jednymi 
pokrewnym dkrc-Tm (W ta w łe  Charpe»rtier* (ur. 
1860), o jego „Fteurs diu ma<r (z  tekstami Ch 
Bauide.laiire‘a), tych 'sfotryich .ą o e n N  chowtes", 
będących róv/nym postracham dla c"asnych mó- 
/gowiftc „nfozy-zntyi^i", jak pieśni Dshusfij’ ‘ego 
z tymi samymi; tekstami, jak tegoż „Ariettes łon. 
biiees" ij „F etós .gałamws" l Verlaine). „Chansora 
de B tkis" (p . Lonys) i IdUa rfo elaiSK^eh tekstów, 
pon ł̂ędiziy którym* ,-jNael dUs eniants qu ń‘o »t  plus 
de maisious" jest łabędzim śpiewem w :elk'ego mi- 
sitr-r-a .i patryoty, op*srw«ńą<xgo med^lę d-zte.i Pol- 
sk'1, Francy i i Belgii podczas wietkt-ej wujny. Ten 
piewca „kwiatów złętgo" 'i zmysłowych, a tak 
nieuchwytnych dreszczów, ®łudzui i halucypacy, 
raju i rozkoszy, chmur i pagod. tęu wizyo-
ner średJr iwjecza li stanożyitinośc* (par. jego for­
tepianowe „m k  epitaraipbes antięrues" z r. 1916) 
'Umiał .4‘ę zdobyć na wybuchy bohaterskiego ua- 
tryotyzmu. jak dowadrj jego feiłomenal^c kolo­
rystyczna ■ Bcrceuse he‘rioue“ (,w książce rrtó- 
dodairśegp Albena bdffWkiego. „Pirbró; Albert 

s łkióś/), umiał być śac-ęŁęm dfoaci, którwn

już przedtem ofiarował „La Iw tc a jonjow".
Kędyś jeszcze obszernie por T.rmwrwm t fó s fr  

telnikiem o Debuss-ym, obecnie zaś, tv1ko wyntżł 
nadzieję, że śpiewaczki nas/e, 0 których wspom­
niałem, zaznajomią ras z pięśnianni młodszych 
twórcóv' francuókich, mięeUj- którymi obecnie 
prym dzierży Maurice Ravel (ur. l»75); jeg© pełnę 
groteskowej wet wy i ironicznego dowcipu ,,H’- 
stoires r.aturcllcs" (slow,. J, Renauda) i „M etM cs 
grecques" zachwycają s-inokoseów tmjz.\c«Byoh 
Jedno w&szjfie należy p«dnieść w pieśni francu­
skiej: jest naturałtą i śpiewną, nawet wredy.^gdj 
jest więcei deklamowaną — owe „recitar cam a tr­
el o" dominuje niekiedy znacznie nad iwnóksyzmo- 
wym  „Bprecłigesa.Tg", proeroósfonym ze s iw o  
właściwego mieisca, tj. z dramatu muzycznego

JL
(W r M n,. * konc*rtn p. Szj mMKHrfiklei).
Wykonanie pieśni francuskiej —  tt> coś supeł- 

nie innego niż śpiewanie pieśni rriesniedaej. Jak 
innym jest se-.tyment rrmański, jak inne wwrttoki 
wbkalizacyi francuskiej, tak też i renę są wyma­
gania w  interpretacyi pieśni, nawet ©perowytfl: 
ary i Iramnisikirh. Spfrcyalny to „gotrt", który godzi 
z  sobą sentymentalność z elegancyą, powagę z 
wytworipścia i czai ująoą swjim n-dziękfom 
„chamie".

Pam;ęUmy, jak je szcze  dfe-wniê  ń Szymu- 
nwwska wykonywała pieśń] niemieckie w  sposób 
który udowadnia' jej niepospobtit zdołność muz\ - 
czrego przyswojenia sobie stylu, nie zawsze ła. 
twfego. Dziś podziwiamy jej wielki smak i już 
przysłowiowy muzykalność i dustynkcyę muzjez- 
na Szymanowskich, tak jak niedawno nie mieli­
śmy dość słów uznania, gdy słuchalbmią nreskrw,- 
czen e doskonałej inłerpretecyPmcśui Jej genial­
nego brata, pieśni, które należą do najgłębszych, 
jakie nawsże czasy wj-daly.

(>bok pieśni zachwj^ifa n.is p. Sz%'wa*«<ws.ka 
kiłkonw ars anni z  rócznar-ych a p^ńłCKtKlśct a 
mś, wszedaee Jrwwapycb o m  łnaa cuaktm  fm .y ”



5 r. 4 „GAZETA PORANNA*. Wr.

no z tem. że nazajutrz rrna się zgłosić po pieniądze 
i.,po. legftymacye. Następnego dnia oddań mu le­
gitymacje, które odfotografowano, po pieniądze 
•zaś kazano mu przyjść później.

Jedna z legityrraaeyi wystawiona była 
przez „król. węgierskie ministerstwa spraw 

w ewnęfcrznych" 
i zwracał się z prośba do władz administracyj­
nych i wojskowych, aby Qiovarmi Collimi, budow­
niczy, wywiadowca i agent król. węg. policyi miał 
zapewniona swobrdę ruchów i aby mu udzielono 
poparcia i ochrony. Legitymacya ta zaopatrzona 
była rfftografią, —

węgierska stampifią nrinfeteńyalrtą i podpisem 
radcy mmisteryalnego Szekera.

Druga legitymacya wystawiona własnoręcznie 
przez rotmistrza Pronay‘a brzmiała: „Giovanm 
Collini należy do 1 batalionu strzelców i ma jako ta 
hi wo'ne przejście przez bramę kasami Budapeszt 
21 marca 1920. Pronay, komendant gatalionu". — 
Stampilia miała napis.: Węgierski Narodowy Ba­
talion Strzelców w  Saombarhely“ .____________

NADESŁANE.
A P O L L O

sstt i MMi u raz oitaiii!!!
Ml  A M A Y
w najnowszym, 5-aktowym dramacie NORDISK

212iraliii-ti iiłilt

N A D E S Ł A N E .

D l lS  W MARYSIEKCS I K0FE8HIK0 PR E M IE R A
Wstrząsającej tragedyi z wszystkimi przejawami oKracieństw re wolący i 
  francuskiej 1789 —  w 6 wielkich częściach p. t.

Pod Gilotyna
Główną rolę kreuje uroczą, słynna a r t y s t k a  dramatyczna PELLl<iT IS^ I.

Z  D N I A

Lecznica ortopedyczna
Dra Józafa Aleksiew cza

chfrurga-ortopedysty
we Lwowie, przy ni. Friedrichów 2.

Środki pomocnicze: Roentgen, Światło kwarcowe, Ką­
piele w gorącem powietrzu. Elzktryzaeya, Kąpiele cztero- 
komarowe. D ’Arsenva', Bergonić. Gimnastyka. Kąpiele 
Zandera. Pierwszorzędna fabryka epatatów i protez. 

Lecznic otwarta: rano od 10— 12 i 3—8. 20974

tak stanowi tylko „/LaJeme" Delibesa). Mistrz Ra- 
meau był reprezentowany aryą z op. „Les Indes 
galamfees", upiększoną klasycznymi ozdobnikami; 
Gretry aryą z oP- „ L ‘amant jaloux“ , ten Gretry, 
który przed Mozartem pisał w styki Mozarta i 
który na Beethovena wywarł wielki wpływ, po­
sunięty aż do dosłownych remiiniscencyi. W  obro­
nę wzięła p. Szymanowska piękną operę „Lcuise“ 
G. Gharpepitiera, grywaną na obydwu półkulach. 
Mówię „wzięła w  obronę", gdyż swego czasu pe­
wna „w pływ ow a" krytyka lwowska postąpiła z 
„Loufeą" po prostacku —  wbrew opinii całego 
świata muzycznego na Zachodzie. Mauclair w yra­
ża się trafnie iż data wystawienia „Louisy" —  1900 
— jest datą ważną. Może .obecna dyrekeya opery 
pomyśli o wznowieniu jej. — Wieczór zakończyła 
p. Szymanowska aryą z „Łaknie" Delibes‘a, pełną 
egzotycznych arabskich wokaliz, powiewnych jak 
woal, dźwięcznych jaik „carillon". I znowu mogli­
śmy 7. radością stwierdzić iż p. Szymanowska jest
i koloraturową śpiewaczką, w  czem posunęła się 
o wiele bardziej naprzód niżby był przypuścił naj­
w iększy optymista. O ileż bardziej dystyngowa­
nie, ileż. smaczniej były  te koloratury podawane 
■niż u wielu s pecy a liiie- k o k  -na tur o wy oh a często 
muzycznie tak słabych śpiewaczek, tych synogar­
lic z małym rozumkiem muzycznym, a wielkim 
sprytem w  muzycznym „savoir-vivre“ ! Kolora­
tury i wokalizy w wykonaniu p. Szymanowskiej 
miały nietylk© wdzięk, ale i wyraz, prawie że poe­
tyczny. A te piana i p;ani,ssima.. naturalne i uży wa­
ne bez falsetu, sprawiały specyalne wrażenie. To 
jedna z największych zalet jej śpiewackiej sztuki. 
łCzy mami dodać szablonową wiadomość że doda­
tki nadprogramowe były liczne?!).

P. Feliks Szymanowski wykazał jako alkom- 
pawatCT pierwszorzędne zdolności. W  niektórych 
pieśniach miał rolę trudną, gdyż wyzywającą, na 
punkcie wyższej muzykalności. I tę właśnie mo­
gliśmy z szczerem uznaniem stwierdzić. Był — 
Szymanowskim.

SKULSK! NIE FRZYJEDZIE.
Jego uotąd niema 
Choć duszyczka roi 
Ponoś nie iprzyjedzie 
Jak w gazetach stoi 
A już po raz trzeci 

'Do nas się wybiera.
Nie ma Lwów niestety 
Szczęścia ćto premiera;

Jego dotąd niema 
Choć duszyczka roi
C zy się mów witalnych 
Czy się kurzu boi?
Znowu lód nie pryśnie,
Co nas z sobą dzieli.
Kontakt 2 Małopolską 
Prędko dyaibłi wzięli.

Jego dotąd niema
Choć duszyczka roi 
A  więc niech w  cierpliwość 
Lwówek się uzbroi.
Bo choć życzliwości 
Wiele się przyrzeka,
Wiemy, że Warszawka 
Kocha nas... z daleka.

Nemo.

\wymiana banknotów 
100 i 1000 koronowych.

Lwów, 10. kwietnia.
pyrekeya skarbu we Lwowie komunikuje :
Odnośnie do obwieszczenia ministerstwa 

skarbu z dnia 27 marca 1920 podaje się do 
wiadomości publicznej, żs we Lwowie odbywać 
srę będzie wymiana banknotów 100 i 1000 koro 
nowych na marki polskie w dniach od 19 do 
26 kwietnia b. r. od godziny 8 rano do 12 w 
południe i od *  do 6 popołudniu w następują­
cym porządku:

1) w krajowej kasie skarbowej, plac św. 
Ducha l 1 dla stroń z poeżątkowemi literami 
nazwisk A, B, C.

2) w urzędzie podatkowym Lwów-ndasto 
ul- Rutowskiego l. 17 dla Stron z początkowemi 
literami nazwisk D E, F.

3) w urzędzie podatkowym Lwów-powiat, 
ul. Rutowskiego I. 17 dla stron z początkowemi 
literami nazwisk G, H.

4)  w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
ul. Mickiewicza 1. 8 dla stron z początkowem. 
literami nazwisk I. J, K.

5) w Galicyjskiej Kasie oszczędności, ul. 
Legionów I. 15, dla stron * początkowemi lite­
rami nazwisk L, Ł.

6) w Banku przemysłowym, ul. Trzeciego 
Ma ja 1. 9, dla stron z początkowemi literami 
nazwisk M, N.

7) w Banku hipotecznym plac Maryacki 
dla stron z początkowemi literami nazwisk O, P.

8) w Ziemskim Banku kredytowym ulica 
Trzeciego Maja 1. 15 dla stron z początkowemi 
literami nazwisk Q, R.

9) w Banku krajowym ul. Kościuszki dla 
stron z początkową literą nazwisk 5.

10) w Akcyjnym Banku Związkowym ui. 
Akademicka 1. 4 dla Stron 1 początkowemi lite­
rami nazwisk T U.

11) w Powszechnym Banku kredytowym 
ul. Jagiellońska 1. 5 dla stron z początkowemi 
literami nazwisk V, W, X.

12) w Miejskiej Kasie oszczędności ulica 
Wałowa l. 9 dla stron z początkowemi literami 
nazwisk y, Z, Ż.

Każda strona zgłaszając banknoty do 
vymiany obowiązana jest wypełnić przepisaną 
deklaracyę a strona zamieszkała we Lwowie 
winna nadto przedłożyć swą legitymacyę ży­
wnościową celem stwierdzenia na niej doko 
aanej wymiany.

Premiera w „Czwórce".
Lwów, 10. kwietnia.

Po niezwykłe udatnym fabrykacie spółki 
lwowskiej „Sen pijaka", przyszła do głosu w no­
wym programie „Czwórki" dla odmiany. W ar­
szawka ze swoim „Maksem i Morycem" “Slaza i 
Boczkowskiego. Jest to typowo warszawski twór 
w stylu Pikusio PiipmanowSkim, tak popala rnyru 
w  syrenim grodzie, dostawiany każdej dhwiłi na 
zamówienie przez trzedh speeyalistów-wesołkćw 
Slaza, Toma i Wlasta.

Skethe tego rodzaju, nie mające pretensyi do 
prawdziwej sztuki, zastępują w kabaretach z po­
wodzeniem gaz rozweselający, zwłaszcza, jeżeli są 
grane tak kapitalnie, jak to widzieliśmy na premie 
rzo „Czwórki". Wicka i Wacka z Nalewek od­
tworzyli z rozbrajającym komizmem Windhebn i 
Gierasieński tym razem dał „Dżadka" jedną z naj 
ka, Tarłowski dal kreacyę, której nie powsty­
dziłaby się stołeczna operetka,

W  części solowej wystąpiła z doskonałemi 
piosenkami p. Kitsćbman, której talent kompozy­
torski na Polu clransony niema równego w Polsce. 
Gierasiński tym razem dał „Dziadka" jedną z naj­
lepszych kreacyi swojego niewyczerpanego reper­
tuaru. Pokazał znów, że jest majstrem pierwszej 
klasy w  charakteryzacyi. Więc sypały się szczo­
drze do sakwy dziadowskiej dary na flotę polska, 
z których sympatyczny artysta zbierze naipewno 
pekażny kapitalik d'la celu tak pięknego i tak będą 
cego ma czasie.. Uroczy obrazek taneczny dala 
Kamińska, przypominając błękitne sny o kraju 
wiśni i diryzantemów. Aktualny duecik o Lwo- 
wiankach, wykonany przez Noskowską i Weso. 
łowskiego uzupełnia! część solową programu.

(h. z.)

“ T l  S L S t A N L

Dnia 4 lub S fi. r.
zgubił pan K s r e t  K n ih lr . t e c h i  notes zawie­
rający poświadczenie Polskiego miejskiego Komi­
tetu w Tyśmienicy na udzieloną mu pożyczkę 
w kwocie 4 ) 000 K, kartę na broń w y s ta w ią  
przez S.arostwo w Tłumaczu, dekret jako znawca 
sądowy i spis ofiarodawców na zakupno gruntów 
pod budowę szkoły ludowej w Ladzkiem. Rzetelny 
znalazca raczy dokumenta te oddać w kancelaryi 
adwokata dra Bi. ringa w Stanisławowie ul. G. - 
łuchowskiego 1. 1. za wynagr. w kwocie 100 K. 271

WPISY
n ie  p rzy

na irursa handlowe i b nV 
SEMKSEWSiSf B - K I  Si fl S 
o d t «  " w a j ą  s ią  c e d z i  

u lic y  K io ca te j 1. 6 .

o r . o ,  i n e rx > s s ja T 7 v .® K Ł i
b. 'elear/. Wars7.. szpit- św. Łazarze, choroby skórne-weue- 

i moc.7.0 nłciows ul» Sapiehy 61, od Q. 4—ó. 21484
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N A D B S Ł A N  ES ,

A K n d c i f l .  5-

I  Na ekranach E  AT A M O R G  A l i  A 1 |ft ORSO
kinoteatrów: A p i a ć  M o r ^ o c m  1 0 .  In  p i. a k ».

_ pojaar sig oa n edz'eH 11 hm. atutowa rfra*. nowość
nadzwyczajnego, głęboko w namiętności wyolbrzymionego dram. w 5 częśc. p. t.

RASPUTI N
• f ,1 * 1 ,  1 1  1.2 ■

I

Mnich rosyjski, osławiony doradca carski — sekciarz-odszczepieniec —  hypnotyzer —  
bohater salonów dworskich — polityk —  niezwyciężony Don Zuan i uwodziciel. Już bę­
dąc u szczytu sławy uwodzi piękną i młodą damę dworu. Uwiedziona znalazła śmierć 
w nurtach Newy. Siostra jej, kochanka poężnego Kiereńskiego, przysięgi zemstę uwodzi­
cielowi. Podczas ucz y oddaj > go w ręce partyi, która ma na nim spełnić wyrok śmierci.

U wschodnich rubieży Rzeczypospolitej.
PRASA WARSZAWSKA ATAKUJE WYDZIAŁ  
PRASOWY MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszaw.!, 9. kwietnia.
(Telef.) (m) Prasa warszawska atakuje muli' 

sterSrwo spraw zagranicznych z powoiu informo­
wania społeczeństwa polsk‘e®o o przebiegu roko­
wań poJ-skto-Ukraińsikich drogą przez ,.W,pered“  we 
Lwowie. Wiadomości przedostają się nierzadko 
spaczone i dostosowano d(o potrzeb partyjnych, 
wskutek czego niepokoją opinię .pu-blczną. Niestety 
w baudlzo wielu wypadkach wydział prasowy rrti- 
nifeterstwia spraw -zagranic z. dał dowód swojej zu* 
pełnej nieudolności w  tym kierunku. Prasa wa-r- 
iszawslka w zyw a ministerstwo, a w pierwszej linii 
podsekretarza stanu Dąbskiego, któremu p-rzy- 
id(z:elomo obecnie wydział prasowy w  ministerstwie 
opraw zagranicznych, aby zabrał się energiozpie 
oto reorgan zacyi tego wydziału

RZAD SOW. NIE DAŁ JESZCZE ODPOWIEDZI.
Warszaw,.-, 9. kwietnia.

(Tatef.) (m) W  kołach politycznych rozeszła

się pogłoska, jakoby rząd sowiecki dal |uż odpo­
wiedź na ostatnią notę mht'stra Patka. Wiadomość 
ta spotkała się jednak z kategorycznym zaprzeczę^ 
niem mimsterstwa spraw zagranicznych.

CZEGO ZAŻADA ŁOTW A OD ROSYI?

Ryga. 9. kwietnia.
(PA T .) Minister spraw zagranicznych Meye- 

rowica oświadczył przedstawicielom prasy, że 
Łotwa podczas rokowań pokojowych z rządem 
sowietów, żądać będzie oprócz uznania de iure 
republiki łotewskiej, odszkodowania pieniężnego 
w sumie 27 milionów w zlocie, za przedmioty w y­
wiezione do Rosyi, oraz sumy około 3 milionów 
za szkody wyrządzone podczas działań wojen­
nych. Część odszkodowania może Łotwa przyjąć 
we formie koncesyi od Rosyi. W  skład delegacyi 
pokojowej łotewskiej pod kierownictwem Seej- 

berga wejdzie również minister skarbu Pur.isoh, 
o ile na czas wróci z Londynu.

Rokowania Li wy z Rosyą _  czczą formalnością!
Istnieją między nimi bowiem zdawna tajne pakta!

Wiedeń, 9. kwietnia. 
(Telef.) (fr) Jak donoszą z Helsingforsu: Ro­

kowania pokojowe między Rosyą a Litwą będą
tylko czystą formalnością,, gdyż Litwa oddawna zumienia obu państw.

prowadziła luż rokowariła z Rosyą 1 zawarta i*5*- 
wet z nią tajną umowę. Rokowania więc będą 
miały tylko na celu ofieyahte stwierdzenie poro-

Cały przemysł węglowy Rosyi sowieckiej zmilitaryzowany!
Za strajki i kradzież węgla kara śmierci!

Górnicy podlegają najostrzejszemu prawu wojennemu!
Wiedeń, 9. kwietnia. | wprowadzono przymusową pracę, kradzież węgla 

(Tełef. (fr) Z Moskwy donoszą: Cały prze- będzie karana śmiercią, a także wszelki strajk 
myśl węglowy w Rosyi sowieckiej został zmili- w kopalniach. Górnicy w kopalniach węgla pod- 
♦atTzPwaoy. We wszystkich kopalniach węgieł, legają najostrzejszemu prawu wojennemu.

KRASSIN W KOPENHADZE.
Kopenhaga, 9. kwietnia.

(RAT.) Delegacya rosyjska pod przewodni­
ctwem ministra komunikacyl Krassina i angielska 
delegacya handlowa ipod przewodnictwem Wie- 
sego, przybyły do Kopenhagi i rozpoczęły roko­
wania w sprawie wymiany towarów między pań­
stwami koalicyjnami i Rosyą.

KRASIN PRZYJEŻDŻA DO LONDYNU, 
Wiedeń, 9. kwietnia.

(Telef.) (fr.) Z Londynu donoszą: W  nie-d/dą 
przybędzie tu Krasin wraz z delegatami rosyjskich 
związków dla podjęcia rokowań.

CENTRALIZACYA ADMINISTRACYI RUMUŃ­
SKIEJ.

Wiedeń, 9. kwietnia.
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: „Consiliui 

Dirigent ‘ w  Siedmiogrodzie a także -rządy bessa- 
rabskie i bukowińskie zostały mocą dekretu w y­
danego rozwiązane. Sekretaryaty i administracyj­
na -służba w  odpowiednich departamentach prze­
chodzą na odpowiedbile departamenty królewskie­
go rządu.

NA WSCHÓD OD LINII CLEMENCEAU’A.
Wiedeń, 9. kwietnia.

(Tdlef.K fr) Z Bukaresztu donoszą oficyalnie, 
iż wojska rumuńskie opróżniły obszary węgierskie 
30. marca. Z tą chwilą wojska rumuńskie znalazły 
się na wschód od linii Olemenceaua.

NAOBSŁANE.

ZAKŁAD I B
PLAC TRYBUNALSKI L. 1, (MAZANIN)

naprzeciw kościoła OO. Jezuitów.
Usuwanie u Pań i Panów wszelkich wad cery, czerwono­
ści nosa i odmrożeń — jakoteż piegów, śladów po ospie, 
zbytecznego owłosienia i brodawek. - -  Leezenie włosów, 
hygieniczne mycie i farbowanie —  kosmetyczne masaż* 
i parowanie twarzy. 273

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. MICHAŁ SALPETER
Sykstaska 17, ord. od 8—9 i od 12 -6. 76

ZINOWIEW  ZASTRZELONY?
Wiedeń, 9, kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Helsingforsu donoszą: iż we­
dług niestwierdzouych dotąd wiadomości Zh»o- 
wiew miał zostać zastrzelony dnia 26. marca w 
Petersburgu podczas zgromadzenia, na którem 
przyszło do rozruchów przeciw komisarzami so­
wieckiej republiki

NA TYŁACH WOJSK SOWIECKICH REWO- 
LUCYA.

Wiedeń. 9. kwietnia.
(Telef.) (fr) Z Konstantynopola donoszą: Na 

tyłach wofak sowieckich w okolicy Olgopoła wy­
buchła rewolta ludności. Ludność uzbrojona napa­
da na oddziały czerwonej armii.- a tak samo na 
wsie a nawet na miasteczka, mordując i grabiąc 
ęi się tylko da. Obecnie bandy zbrojne niepokoją 
ludność koło Nałty.

BOLSZEWICY O ARMH OCHOTNICZEJ.
Wiedeń, 9, kwietnia.

(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą: Pomiędzy re­
sztkami wojsk Denikina na Kaukazie panuje wrze­
nie, żołnierze zdziesiątkowani przez choroby za­
kaźne i giną z powodu braku środków leczniczych. 
Ludność jest wrogo usposobioną względem armii 
oohotniczej, często napada na pomniejsze oddzia­
ły  i znosi je ze szczętem. Liczne wyprawy i eks- 
pedycye karne puszczają nieraz z dymem całe 
wsie i osiedla. Głód panuje też straszliwy.

Trocki jedzie do Londynu I Paryża
Berlin, 8 kwietnia.

(Tej. wł.) Z Londynu donoszą, że w ciągu 
maja ma tam przybyć Trocki celem nawiązania 
przyjaźnych stosunków między Anglią a Rosyą 
sowiecką. Z  Londynu uda się Trocki następnie 
do  Paryża.

Wieści z Warszawy.
PADEREWSKI W  WARSZAWIE.

Warszawa, 9. kwietnia.
(PAT.) „Kuryer 'Poranny“  donosi: P. Ignacy 

Paderewski przybywa do Warszawy dnia 20 bm. 
i pełnić będzie nadal obowiązki poselskie w Sej­
mie.

ZAKRES DZIAŁANIA OBU WICEMINISTERSTW  
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Warszawa, 9. kwietnia,
(P A T ) „Kurye-r Poranny" donosi: Rozdział za>- 

kresu działania pomiędzy obu wiceministrami 
spraw zagranicznych już nastąpił. Podsekretarz 
stanu p. Dą-bski obejmie sprawy prasowe, sprawy 

I pozostające w związku z plebiscytem na Śląsku, 
Spiżu i Orawie, oraz sprawy reemigracyr. Podse­
kretarz stanu p. Dąbrowski cibejmi-e sprawy zwią­
zane z wolne,m miastem- Gdańskiem, oraz plebi­
scytu na G. Śląsku, Warmii i Mazurach, litne 
sprawy pozostaną w bezpośredniem zawiadywa­
niu p. ministra iPatka. P. -minister pełnomocny E- 
razm Piltz wyjechał w  sprawie natury dyplom a­
tycznej do Paryża.

DR. ST. DĄBROWSKI OBJĄŁ URZĘDOWANIE.
Warszawa, 9. kwietnia.

(Telef.) (m) Podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych dr. Dąbrowski objął 
wczoraj urzędowane. Równocześnie nastąpił po* 
dział zalk-resu działania nowych podsekretarzy sta­
nu w  ministerstwie -spraw zagranicznych.

NIEMCY POLSCY PRZEDSTAWIA JA NA­
CZELNIKOWI SWE DEZYDERATY.

Warszawa, 9. kwietnia.
(Telef.) (m) U Naczelnika Państwa zjawiła się 

delegacya Nłemoów byłego zat̂ mru pruskiego j
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miasta Łodzi, przedstawiając mu me mory at z d«* 
zydcwataml Niemców w Poisca. —  W  odpowiedzi 
Naczelnik Państwa oświadczył, że trzyma} s'ę 
zawsze zasady, H  każdy naród ma prawo do o- 
dhrony swojego mienia i kidtury przez p-ańdwd, 
do którego należy. Zasady U; wyznaje także I te­
raz. Demokratyczne Państwo Polskie chce I nui*d 
przestrzegać kulturalnych praw ws^ystkiek swo­
ich obywateli. Jestem p-Łeciwrdktein — powie­
dział Naczelnik Państwa delegacyi — wszelkiej 
nienawiści i zemsty. Jaao Naczemlk Państwa kon­
stytucyjnego nie posiadam lecu - k tak dużej ‘rtge- 
rencyl w sprawie państwowej, jak to wielu sobie 
wy-ot raża, wszelako zawsze będzie dążeniem mo­
lem wpływać na to, aby' prawa kulturalne Niem­
ców w Polsce były zawsze ściśle P3festr_sj*«Me.

Nowy zwrot w sprawie prof. Askenazepo.
Warszawa, 9 kw’etnia.

(Te lef.) (m ) Prasa -żargonowa podaje z wia­

rygodnego fródła wiodomość, że w sprawie prof 
Dra Ask nazngo zaszedł nowy zwrot, a miano­
wicie, że senat akademicki zrmierza zmienić swó  
pierwotną decyzyę w tej sprawie i powołać pro 
fesora Askenazego na uniwersytet warrzawskt. — 
W związku z tem prof. Pietrażycki cofnął swoją 
dymisyę.

„Robotnik- prononuje wysłanie mlsyi po­
gromowych do Ameryki, Egiptu itd.

Warszawa, 9 kwietnia.
(Telef.) (m ) „Robotnik* zamieszczając sy­

gnalizowaną już poprzednio wiadomość o zapo­
wiedzianym przyjeździe do Warszawy komisyi 
międzynarodowego biura socyalistycznego d<a 
sprawy pogromów w Polsce wys ępuje przeciwko 
temu projektowi badzo energiczni- 1 zapytuje, 
czy wc b jc  tego nie należałoby także wysłać 
do Ameryki misyi celem zbadan:a pogromów 
murzyńskich, do Egiptu itp.

Zagraniczne towarzystwa asekuracyjne chcą nabyć 
za milionowe sum y pożyczkę polską

wzamian za koncesyę na działalność ich w Polsce!
Warszawa, 9. kwtetnia- 

(T-eftef.) (m ) Towarzystwo asekuracyjne „Phó- 
« ix “  wc WietdwiuK „Asascwrarioiń Gewera-li di Si- 
curta“ w Tryeście i ,,Victor.a'* w  Berfefe zwró­

ciły się dio rządu polskiego z propozycyą nabycia
nowej ipoMńej pożyczki państwowej za milionowe 
sumy w zamian za ikumcesyę na działalność tych 
towarzystw w  Polsce.

Powrót Orawian i Spiżaków  pod strzechy rodzinne 
urasta do Gibrzymiej manifestacyi narodowej!

Nowy Targ, 9. kwietnia.
(PA T .) Główny komitet plebiscytowy dla Spi~ 

ża i O rawy komunikuje: Dna 5. kwietnia tr. za- 
iraarJfestowalyi Orawa i Spiż, Jak nigdy może do­
tąd, swoje głęboki© przywiązanie do Polski, W  
dtru tynji, po roku tułaczki- i twardej służby dla

sztandar narodowy polski. Gd3r pochód wkroczył 
na ostatnie wzgórze przed Jabłonką, oczom 

przedstawił się widok niezapomniany.
Tysięczny tfum ludu oczekiwał u stóp bram-y 
tryumfalnej wracających. u krzyk "im uniesienia i 
radości nie było końca. Uchodźców i zdemooill-

e jp rą fe  wrócili na Spiż ii Orawę uchodźcy i zde- j zowanych zarzucono kwiatami i zielenią,. Uniesie' 
mobfeowaTu żołnierze-ochotn.cy, stąd pochodzą,- nie dosięgło szczytu, gdy pojawił się ks. Jabł ński 
cy. Honrmc. przeszkód ze strony żar.dai tneryi! z Lipnicy dolnej oraz panna Józefa Machayówna, 
czeskiej, p,wró! rodaków orawskich pod strzechy którzy w przemówieniach wygłoszonych imie-

Niźnych. Tu oczekiwała uchodźców ludność zgro- 
uadzoua przy bratnie powitalnej ozd':b'onej wień 
cami smerekowymi., Uchodźców obrzi cono kwia- 
tami i wznoszono 'krzyki na cześć Poiskd. Po fl# 
śpiewaniu p eśni polskich, przemówił gospodarz 
Stanek i zakończył okrzyk i ei ń  na cześć Spiźa złą­
czonego z Polską Odpowiedział mu kiŁ Gryglak, 
który wskazał, ie

po rocznej nlewoB pierwszy raz przemówiły 
serca poiskle.

Zebrany tłum rozszedł sie z przekonaniem, że zie­
mie spisko-orawskie będą na rrwałe przyłączone 
do Polski.

rodzinne przybrał
rozmiary wspaniałego święta narodowego.

Już od; południa przybywały furmanki orawskiie
du Czarnego Dunajca po powracających. Czesi n e 'który wzniósł okrzyk: 
chcieli ich przepuścić, łe*cz wskutek interwencyi 
kotriendy francuskiej w Jabl ynce musieli ustąpić.
Na kilkudziesięciu furmankach góralskich, przy-

ni-em ludności wspomnieli o ciężkich dniach nie­
woli czeskiej i witali rodaków. Przemawiał też 
przedstawiciel ludności słowackiej z Namiestowa,

Niech żyje Po,ska. niech żyje wolna słowa* 
czyzna w  łączności z Polską.

Okrzyk ten wiele krotwe pot,-tarzano, chcąc dać
strojonych *  choiny i kwiaty, wyruszył barwny| wyraz sympatyi i braterskiego poparcia dla nie- 
pocSłódi około godiz. 2 p:poluoniu w  drugi dzień podległościowych dążeń słowackich. Zabrał wre-
źwięta Zmartwychwstania ku granicy orawskiej.

Wlracali do domu ks. Ferdynand Machay, ks®ef 
ża SłkorOwie, ks. Furoń, dr. JablńNd, 

akadiemścy, włościanie i zdemobilizowani, żołnie­
rze. Na granicy przedstawił się niespodziewany 
widok: Z daleka widzieć już było można barwne 
tbimy ludu orawskiego z Piekielnika, który w y­
szedł witać swoich braci, mimo pogróżek czer­
skich. Na samej granicy ustawiono bramę powi­
talną. ozdooioną w choiny, kiórą zdobiły dwa na­
pisy, od strony polskiej: Witajcie nasi Bracia, od 
strony orawskiej: Niech żyje Polska.

D*4 wezęła orawskie zi- ntonowały: Boże coś 
PM skę.

Nagle z  pośród: tłumu powracających u drdźeów  
w ysunęła się szlachetną posiać Piotra Borowego 
z Radoszyc, z krzyżem w  ręka Po obu stronach 
Borowego stali jako strażnicy krzyża dwaj zde­
mobilizowani Orawiacy z ciupagami na ramio­
nach. Borowy, oddając krzyż w  ręce jednego z 
pąrobczaków ptekielrJotch, oświadczył, że u- 
chodźcy wracają do demu nie z mieczem, lecz z 
krzyżem, którego bronili i który ofiarowują swo- 
jemu przyv'ódcy ks. Machayowi. Po pełnych unie­
sienia okrzykach nai cześć uchodźców, ruszył po­
chód ku pierwszej wsi orawskiej Piekielnikowi, 
gdzie znowu olbrzymie tłumy oczekiwały swoich 
braci i synów. Jedna z dziewcząt piekielnickich 
wygłosiła piękne przemówienie, poczerni przemó­
w ił ks. Buroń. Gcraz hardziej oowiększajacy się 
pocbódi ruszył ku Jabłonce, która przez caty czas 
okupacyi polskiej wysoko i nieugięcie dzierżyła

szcie głos ks. Ferdynand Machay, którego prze­
mówienia wysłuchano w  ogrom nem. skupieniu. W  
przemówień' u, za serca płynącemt, pełnem głębo­
kiej myśli politycznej, mówca dał wyraz prze­
konaniu, że manifestacja. dzisiejsza wskazuje, cze­
go pragnie llud orawski. Po tych mamfesiacyach 
nre potrzeba już plebiscytu na Orawie, na której 
wszyscy są za Polską, Tłum jednogłośnym okrzy­
kiem tdpowiedział na te słowa: wszyscy, wszys­
cy. Ks. Machay powitał też całem sercem deputa- 
cyę słowacką, zapewniając, że

polska niesie wszystkim bratnim narodem 
wolność 1 sv.obodę.

Słoy-acy namiestowscy mają zapewnianą w  Pol­
sce pełną swobodę swego narodowego 'ozwo-ju. 
Będą też mogli nieść swoim1 braciom jęczącym w  
nlewoii, pomoc łącznie z  Polską. Rozległy się o- 
k^zyki na cześć Polski i koalicyi. Pt> przemówie­
niu Bor ;wcgo, tysiączny tłum udał się do kościoła 
gdzie ks. Hatyar zaintorował Te Deu-m. Uroczy­
stość zrobiła olbrzymie wrażenie na całej Orawie. 
T “go samego dnia powrócili wygnańcy iów n>ź 
i na Spiż. Straże czeskie r.ie chciały ich przep rścić 
przez granicę koło Czorsztyna, co więcej groziiy 
zebranej tudńości użyciem broni palnej. Mimo 
gróźb, Spiżacy zgotowali swoim braciom serde­
czne przyjęcie. Na granicy powitała ich >n uzyka 
górals-ka wieńcem pieśni polskich. Przemówił ks. 
Andrzej Spyrka, który wyraził nadzieję, te  odtąd 
nic już n;e rczdzieli Spiżaków od Ojczyzny i że 
razem będa mogli dla niej pracować. Z rad Dunaj­
ca udano się przy dźwiękach muzyki do Laps

NOTA RZĄDU POLSKIEGO DO MIĘDZYNA­
RODOWEJ KOMISYI PLEBISCYTOWEJ.

Cieszyn, 9. kwietuia, 
(PA T .) Delegat rządu polskiego wmost W 

sprawie warnm/ków glosowania do międzyna-o* 
dowej kom;syi ple4>isc>-iowej następującą notę: 
Przepisy o prawie glosov ania, zawarte w  decy- 
4,yi komisyi z dnia 23. marca br. i instrukeya < 
zastosowaniu tej decyzyi, zawierają kilkai punktów 
— co do których uważam za konieczne zapropo­
nować wprowadzenie pewnych zmian. W  szcze­
gólności art. 1. decyzyi komisyi zadekretował do­
puszczenie do słosu w  Księstwre Cieszyńskiem, 
na Spiżu i Orawie, poddanych b. monarchii au- 
stro-węgierskiej, mimo, że w Austro-Wegrzech 
istnieli iedynic poddani austryaccy i węgierscy, 
nie zaś poddani austro-węgierscy, przyczem Au- 
stryacy byli cudzoziemcami na Węgrzech, i od­
wrotnie. Takie zredagowanie artykułu, czyn-' go 
niezrozumiałym, wydaje się bowiem z niego, żo 
tylko Austryacy mogą mieć prawo głosowania na 
Spiżu i Orawie, zaś W ęgrzy na Śląsku Cieszyń­
skim Instruikcya zaś orzeka, że jedni i drudzy cu­
dzoziemcy powinni być od głosowania zasadnicza 
wykluczeni. Dla uzgodnienia proponuje, aby ko­
misy a 'zechciała nadać artykułowi )I~mu postać 
taką, któraby czyniła jasnem, że powołanymi dó 
głosowania są na obszarze Śląska Cieszyńskiego 
tylko poddani austryaccy, na obszarze zaś Spi- 

j ża i Drawy tylko poddani węgierscy. Art 5.
I dopuszcza do glosowania osoby, spełniające hurk- 
j cye publicznego ile pozatem czynią zadość wy- 
I maganiom. Uważam za konieczne uzupełnienie te­
go artykułu decyzyą albo imstrukcvą, że wyklu­
czeni są zasadniczo od głosowania funkeyonarusze 
przeprowadzający w yborj i rozstrzygający re- 
klamacye, oraz funkeyonaryusze służby bezpie­
czeństwa publicznego. Art. 6 wyklucza od gło­
sowania osoby, nie Posiadające trwa^go miejsca 
siedziby w kraju. Intrukcya tego artykułu wymie­
nia Jednakie tyle w y ją tk ó w  ratujących prawo 
głosowania emigrantów, że decyzya wykluczają­
ca od głosowania osoby nieobecne od szeregu 
lat, staje się zupełnie iluzoryczną. Pozwalam so­
bie zaproponować zmianę punktu e) art. 6. w tym 
duchu, że dopuszcza się do głosowania osoby, ma­
jące w  kraju bliższych krewnych, przez siebie u 
trzymywanych, albo stale wspieranych. Ponadto 
należałoby zasadniczo wykluczyć od udziału w 
plebiscycie osoby urodzone poza krajem i w mm 
nie mieszkające, co zresztą zdaje się wynikać ze 
sensu art. 6. Art. 8. decyzyi orzeka wykluczenie 
od głosowania osób skazanych sądownie za pe­
wne przestępstwo. Jestto ograniczenie nie oparte 
bynajmniej na akcie z dnia 27. września i mogące 
spowodować nieobliczalne zwłoki w postępowaniu 
reklamacyjnem. Sporządzenie bowiem wyciągów i 
aktów sądowych będzie postępowało Dar dro po­
woli, wskutek przeciążenia sądów sprawami bie- 
żącemi. Punkt 2 .i 5 art. 8, są skonstruowane zu 
pełnie dowolnie, bez widocznych podstaw. Dlate­
go ze względów wymienionych proponuję uchyle­
nie tych punktów, a oo najwyżej wykluczenie od 
głosowania osób pozbawio-rychi w  danej chwili 
praw obywatelskich, albo odsiadujących karę za 
ztrodnię.

j Zmiany powyższe ni® stojąc w sprzeczności z 
jntoncyamii komisyi, widocznemi z decyzyi co do 
prawa głosowania. Spodziewam się więc, że zo­
staną przez krmrlsyę zaanrobowane. Jedj-r.ie cc 

-do art. 17 zmuszony jestem zrobić po porozumie- 
I nim się z mym rządem stano wcze zastrzeżenie
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przeciw ustanawianiu już obecnie t e p n j i  dla 
sporząoż&ffią list osób glosujących. W  Zagłębiu 
węg.owem, gd re  postanowień a komisyi co do 
wyborów gminnych i żandarmeryi do^d niedo' 
czekały się zrealizowania, gd ze  dotąd trwa stan 
anarchii, stworzony przez bojówki i komitety cze­
skie, gdzie 'komiisya wobec tmałej liczebności od­
działów okupacyjnych nie może zagwarantować 
spokoju publicznego, bezpieczeństwa tycia i nre- 
ma tamtejszej ludności pc'skiej, przeprowadzenie 
plebiscytu, któreby dało wscystkie potrzebne gwa- 
raneye pod! względem lo jalności i bezpteczeństwa, 
jest obecnie niemożliwe. Diatego pozwalam sobie 
prosć komisyę o niteustenaw ten t terminu, w  ja- 
k'm maj§ być ukończone prace przyg towawcze tło 
plebiscytu aż do chwili, kiedy w  zagłębiu węglo- 
wem zapanuje spokój i ład. Przyspieszenie termi­
nu prac pnzygotowawszyoh do pkdrscytu ludność 
tłóinacżyłaby sob;e jako chęć w yk  rzy stania dia 
Czech chwili represyi, jaka po pogrom’e ludności 
polskiej, dokonanym przez Czechów w  Zagłębiu, 
zapanowała, a w  rezultacie ludność polaka znala­
złaby się w  obliczu syturcyi nad wyraz niepożą­
danej. S po dziew stn si'ę, te  w uwzględnieniu wy- 
itnienipni^ch motywów, konrsya przychyli się dio 
mojej prop zycyi, zapewniając tym sposobem 
pomyślny rezultat swej pracy.

NARADY NAD PLEBISCYTEM W  CiiiSZYfl.
SKIF.M.

Warszawa, 9. kwietnia, 
f lo le l j  (m) Zapowiedfeiame tu jest przybycie 

członka cieszyńskiej Rady narodowej «*r< Michejdy, 
który ma odbyć szereg konltrency! z  ministrami 
Skulsk'm i Wojciechowskim oyaz z  p. Stanisławem 
GrabsdUm w sprawie pebiscytu na Śląsku cieszy ń.

NIEPRAWDOPODOBNE POGŁOSKI.
W arszaw , o. k waetuia. 

(Te/io?.) (mj W  ip oPtyczny oh kolach warszaw­
skich rozeszTa się pogłoska, jakoby Czesi okazy­
wali ieuid&ncyę zarta-twlemia siprawT cieszyńskiej w  
drodze ugodloweli. Dyp’omaicya czeska / mierzą dio 
u-nrądzema' zi izdu dbu mi/riiHtrów spraw z.'gran'cz 
i łych, na którym to zjeździe m-ożnaby sprawę za- 
ła ■ wić pojednawczo. Inicyatywa pochodzi od <Lra 
P jneetsa.

| sowania w gminie ówczesnego zamieszkania. Pa* 
: ragtraf 5. Nadzór nad glosowaniem. W  lotne Komi- 
!syi alanck' ęj utworzoną będzie komisya kontrolna, 
skliudajitca się z przewodniczącego, jego jastępcy 
1 4 członków. Do każdłoS toomisyi kontrolnej prze­
znaczy komisya (koalicyfina 4 członków i 4 zastęp­
ców z  poza osób uprawnionych do głosowania w  
okr ągu plebiscytowym, z M órj eh to osób jedna 
bęaizie mianowana protokolantem. Komisya kon­
trolna uchwala zwykłą większością głosów. W  
razie równości głosów rozstrzyga głos przewodni­
czącego. Komisya kontrolmu ma za szczególnie za­
danie starać się o to, by ustawy byty przestrze­
gane | aby głosowanie ,-odbyto się w  sposób należy 
:ty. Paragr. 6.: Głosowanie odbywa się w  gminach 
■wedte otbernego ich podziału, wobec czego Każda 
gmina względnie każdy samodzielny obszar dwor- 
islkd tworzy okręg głosowania. Dla ułatwienia gło­
sowania w  miastach, utworzonych będzie tyle o,- 
kręgów glosowania, ile tdh było lyzy ostatnich

WZBURZENIE LUDNOŚCI NA WARMII I MA­
ZURACH.

Olsztyn, 9. kwietnia.
(PA T .) Rozchodzące się c<d dłuższego czasu 

\ ado rości o naznaczenu terminu plebiscytu na 
czerwiec br., wywołały wśród' ludności polskiej 
siln-e zw niepokojenie i wzburz-enie. Dotychczas bo- 
v em nie Spełrróry/ ani jednego z warunków traik- 
i/atu wersalskiego, mających umożliwić bezstron­
ny i sprawiedliwy plebiscyt. Plebiscyt w  temmk- 
i::& czerwcowym /mus alby się odbyć wyraźnie; 
P d  auspieyamii prusko-nicmieckiemy a plebiscyt j 
byłby wówczas nie wyrazem woli ludność', lecz 
?; nkcyą biernego cipom biurokracyi n-ienćeddej 
i iiii taryzmu pruskiego' przeciwko pos:anow3e- 
n ; m traktatu pokojowego. •

PRZEPISY GŁOSOWANIA W  PRUSACH WSCH.
Guańsk, 9. kwietnia.

(PA T .) Tutejsze dizAenniiiki donoszą, że komisya 
}■ rtórifiSfea wypracowała już p/roje tik przepisów ala 
gtofowania ludowego. Pi zep:sy te odnosć się bę­
dą również i do obszaru kwidzyńskiego. Wedle 
uziemińMÓw, projekt ten zawie/ra następujące po- 
&tanowie-nia: O łorowaife w Prus ech wschodu oh 
■i zEchodtmich odbęcteie się (paTagr. 1) 26 czerwca 
1920. Wedle /paragr 2, prawo głosowania ma każ­
dą osoba bez różnicy płci. która (punkt b,) urodzi­
ła s ę w strefie w którą ma się odbyć głosowanie, 
albo ma tam miejsce swojego stałego zamieszka­
nia lub zwykłego pobytu od roku. Jako :ok, od 
kw^ego Uczyć się będzie stałe zamieszkania wzglę 
dnie pobyt, będzie oznaczony przypuszczalnie rok 
1905. Paragr. 3 pos/ia/nawa, że osoby ubezwłasno­
wolnione, jaiko umysłowo chore lub u/pośi edzon*, 
są od głosowania wyki/uczone. Paragr. 4.: Prawo 
■głosowania będzie wykonywał uprawniony do 
głosowana w  miejscu swojego stałego zamieszka­
nia albo zwykłego pobytu. Któ nie mą j stszere sta­
łego zamieszkan a, aubo zwykłego pobytu na ob­
szarze plebiscytowym, wykona swoje prawo gtó-

wyboraoh gminnych. Paraigr. 7.: Dla każdego okrę­
gu głosowań a utworzony będzie djo 17 b. m. ko­
mitet dla głosowania. Pairaigr. 10.: Omawia posób 
sporządzenia list głodowania, w których ma być 
zawarte imię i nazwisko oraz mieisee urodzeń a 
uprawnionych do głosowania. Listy głosowania,

| sporządzona do 15 maja, mają być wyłożone do 
; przeglądu w  czasie od 16 do 29 maja b. r. Para- 
g raf 12.: Głodowanie trwa od gocL. 8 rano do 
dzny 7 wieazorem. Karty głosowania mają być 
oznaczone słowami: „Pokska“ , albo „Niemcy". Pa- 
ragrar 15 zawiera postanowienia dotyczące kary 
za przeiktroazieu ie powyższych przepisów.

Dowóz z Niemiec do Gdańska dozwolony.
Gdańsk, 9 hwiemia.

(Telef.) (m ) Gdańska Izba handlowa ogła­
sza, że dowóz towarów z Niemiec do Gdański 
jest dozwulony i że towary z Niemiec tu prze  ̂
wiezione, nie podlegają żadnej opłaci cłowej.

„Włochy nie żywiły nigdy nieprzyjaznych uczuć dla Niemców ausfr."
Oświadczył to k ró l włoski kebnerowi.

Wiedeń, 9. kwietnia. | trwało pół godziny. Król wyraził żywe symrpatye 
(PAT.) BK. z Rzymu. Na konfermcyi z  Nit- dla itnłodcj d'emoKratycznej 'republiki, podnosząc 

tin» wyraził Renner życzenie uregulowania kw o|je j dtmroikratyczne urządzenia. Włochy r.ie żw ii-  
styi granicznej a przedewszyslksem sprawy ew a-iły  nigdy nieprzyjaznych u/czuć wobec ntemieckie- 
kuacyi Radkersburga i plebiscytu w  Karyntyi. Nit-Igr) narodu w  A u stryk Król wyraził nadzieję, że w 
ti ośwteder,, że rząd włoski gotów jest niemie- przyszłości między obu państwami parować będą 
ck:m mieszkańcom górnej Adygi przyznać imiej- j stosunki przyjazne, 
soową auton-mię. Posłuchanie Renner a u króla 1

Kanclerz dr, He mer u pao;eŻ3.
Wiedeń, 8 kwietnia.

(Tel. wł.) Kleiykdn3 ,Reichsposi“ donosi, 
że kanclerz państwa dK Reoner podczas obec­
nego swego p,>bytu w Rzymie zoutanie przyjęty 
na oso’ nej audyencyi przez papieża i przez kar­
dynała Casparieąo. By.aby to pierwsza audyeneya 
socyahsty u papteża.

Rzym, 9 kwietnia.
(P A T ) Kanclerz Renner, który wczoraj przy­

był cło Rzymu, odbył konferenćyę z Nitt;m, a 
następnie został przyjęty p rze z  króla. Król Ren- 
nera wraz z członkami misyi zaprosił na śniada­
nie. Dziś był Renner u papieża.

KRAMARZ USPRAW IED LIW IA  SIE.
Praga, 9. kwietnia. \ 

(Tel. wi.) W  „Nar od nich Listach" dr. Kramarz 
usprawiedliwia s'ę z powodu listu, który wysto­
sował do cesarza Fianciszka Józefa z pąośbą o 
ułaskawienie, tir. Stiirgkhowi udało się —  pisze \ 
cn — pozyskać starogo cesarza, j-tóry mi"■ł dla' 
mnie pewien szacunek, gdyż wiedział, że nie żą­
dam dla siebie niczego i dla tego gotów był umo- 
•r:rv? nasz pioces. Stirr/gh jednak chciał być kryty 
wobec sier wojskowych i dla tero n' • 
siosowanie przezemnie prośby o ułaskawienie i 
o enuncyacyę mojej lojalności. Odmówiłem, a jak 
potem słyszałem Stiirgkh ty j do łez wzruszony,

a cesarz był zly  i obrażony. Po jakimś czasie 
zgłosił się do mnie mój obrońca dr. Koemer i o- 
świadczył mi, że cesarz znowu skłonny jest umo­
rzyć nasz ,proces i że tym razem nawet nie trzeba 
z naszej strony prośby o ułaskawienie, potem je­
dnak dr. Koeroer oświadczył, że Przecież lepiej 
by było', gdyby hr. Sturgkli coś miał w ręku. — 
Chcąz się pozbyć go oświadczyłem, że cu najwy­
żej mógłbym napisać zażalenie przeciw niespua- 
wiedliwemn wyrokowi sądu wojskowego. Sądzi- 
łt m, że :w ten sposób sprawa będzie załatwioną, 
ale się pomyliłem. Dr. Roemer wrócił od hr. 
Stlirgkha i oświadczył mi, że Stiirgkh mnie ©rosi, 
bym napisał owo zażalenie i że mu nawet sam 
podyktował taki ostry ustęp, że się wahałem, czy 
ntem gy użyć. Znal/azłom się jednak w przymuso­
wej sytuacyi. Cesarza ponowną odmowa zmar­
twić było niemożliw.e z ipowtodów politycznych 
i z powodów osobistych, chodziło przecież o mo;ą 
szubienicę.

?wloka w tarminh wycotania wojsk prze; 
Niemcy.

Wiedeń, 9 kwietnia. 
(PAT ) Bk. z  Sardynii- Niemcom dano dal- 

7.̂  ^włokę tygodniową do wycofania wojsk zr 
ef/ neutralnej.

SzeiK. al Islam ar ?zr3wan3* i wywiał~my ra Maltę?
Warszawa, 9. kwietnia. | noipoiu polecił aresztować giowę kościoła muzuł 

(Telef.) (m) Z Amis) ter dam u telegrafują, że gló- mań&dego Szelka ai Islam i wywieść go na w y
wmwuiowodzący wojsk koaI'C3’jnych w Konstaraty- spę Maltę.

W lsro:olim.e stan obl^żjn!a.
Wiedeń, 9 kwietnia.

(P A T ) Bk. Wedle sorawczdań rad', szłych 
Z Lon iynu, w dniu 5 b. m. w czacie walk w Je­
rozolimie zgiręło ugółem 250 udzi. W miesc e 
ogłoszono stan oblężenia. Obecnie parują nor­
malne stosunku

Clemencaais wraca do Francyl.
Warszawa, 9 kwietnia. 

(Telef.) (m ) Wedle wiadom ści otrzyma­
nej z Kairu. Clemenceau odjeżdża ania 15 b. m* 
z Aleksandry), do Francyi.

R R C N U t  A
Repertiiar teatru tnlefcldego.

W  sobotę, 10- kwietóia o godz. o-ctej po poi. 
„Rycerskość wieśniacza" opera w  1 akcie Mas- 
cagni‘ego i .Pajace" opera w  2 aktach z prologiem
Leomraval:a.

W  sobotę. 10. ikiwietraa o goidz. l - n fĄ  wlecz'- 
po raz 6-ty „Saui król", dramat w  5 aktach Edwina 
Jęidirk ew rza  z >p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W  nieidizieię, 11. ikwieltnia o godz. 3-cicj po pot. 
po /raz 23-ci „Dułkowski", trag. w 5 ćSkitach Stefana 
Żeromskiego z p. Koizlowskirr w roli tytułowej.

W  n edz'3'.ą, 11. kwle-teiia o godz. 7-mąi w ie c z . 
„Ż 3’dówka" opera łia levy ‘ego, z p. K  rolewicz^ 
iWaydową i p. I. Mannem.

\
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W  pomitedzialdt, 12. kwietnia o grodz. 7-mej w. 
„Noc w  Wenecyi“ , operetka J. Straussa w nie- 
Łmr anion ej obsadzie.

— o—

Repertuar Teatru woae yiiowe***.
(gmach ul. Osso!ińsk'ch 10,).

(Bilety wcześniej w  biurze daiemników St. So- 
aołowskieso, ul. Jagellońska 5— 7).

Sclbota, 10. 'kwietnia o godz. 7.30 w ieczót: 
,Raut ma plażj“  z Heleną Rirnas, śpiewaczką lu­

dową ; „O piętro w yżej“ , wodewil z Mai yą Draeo- 
wą OriKiestra wojskowa.

Nieidlzida, 11. k w ie c ą  o  godz. 4 popm.: „Her­
batka u państwa Deniis“ , 'rewia; ,Płeć nięlk'na‘ , 
operetka.

Niedziela, 11. kwietnia o godiz. 7.30 wieczór- 
„Raut na pfoży“ z Heleną Rrnas, śpiewaczką ludo­
wą; ‘.0 piętro wyże#*, wodewil z Maryą Draco- 
wą. Orkiestra wojskowa.

Poniedziałek, 12. kwietnia o godz. 7.30 wiecz.: 
„O piętro wyżej “  z Maryą Dracową; „Raut na 
plaży11, rewia z Heleną bRnas, śpiewaczką ludową. 
rilk|estjr;a wojskowa.

Przyjazd m fe Olszewskiego. W  niedzielę 11 
t). m. przyjeżdża dfo Lwowa na awa dliii minister 
nandlu Olszewski. Po południu między 3— 5 bę- 
d:''e przyjmował w  /ćlefegaturze a o godiz. 5 popuł. 
'Zw iedzi Izbę harndlową i przemysłową. W  łącz­
ności iz podróżą ministra handlu przybył już wczo­
raj do naszego mias.a szef Urzędu Górniczego z 
Warszawy p. Bartoszewicz.

Dowódcy Lwowskiego Okręgu Generalnego 
pen. Lamezan-fealins z dowociu objazdów inspek­
cyjnych nie będzie przyjmował stron cywilnych 
v  cza-se oćl 12 dó 17 kwietnia włącznie.

Ze Zjazdu Naukowego w Warszawie. W  dru- 
gin idlnfu bj. 8 bm- ofbrad zjazd zajmował się prze- 
diewiszystkiem stosunkiem nauki do społeczeństwa 
i p.mstwa. Referowali profesorowie. Bujak- Kali­
nowi Iki, Kutrzeba i Peretiatkowcz. Oży wioną dy- 
< '.jsyę, której część musiano przenieść na posie- 
di;onże popołudniowe, wypełniły wywody, uzupeł- 
«l ająoe referaty prelegenltaw. Podczas rozprawy 
n id stosunlkfam nauki idlo państwa zabierał również 
gios przerjłitawiciat ministerstwa oświaty szef 
sekcyi dr. Wrzosek. Na posiedzeniu popołudnio- 
wem wysłuchano referatu pp. Władysława Sem- 
ków fea  i K. Janickiego na temat organizacji pra 
2j* naukowej, Iktóre wywołały również ożyw ięną 
rozprawę. Drugi dzień Zjazdu zakończy] odczyt 
Czeikanowskieigo p. t. „Byt mat erwalny nauki11.

' t  Albina Jellentowa. Dnia 4 b. m. zmarła w 
W arszaw ę śp. Albina Stanisława Jellentowa, mal* 
żcr.lka znanego literata Cezarego Jellenty. Zmarła 
różnaczała erę wybitnym talentem pedagogicznym 
i działalność jej w  tym 'kierunku znana by Ja z  cza- 

.ijn y  w Krakowie, oraz w  Bernie moraw- 
mi, gdzie podlczas najazdu na Małopołakę. była 

nauczycielką w gmnazyum polskiejp dla dzieci 
uchodźców. Poza teim śp. Albina Jellentowa olizka 
była literaturze i tłumaczyła kilka cenniejszy on u- 
t worów z literatury oocycłi, jak Piotra Ałtenberga, 
Czechowa i1 innych. Cześć jejl pamięci!

(— ) Niepewny schowek. Kupcowi Majerowi 
Speierowf, zamieszkałemu przy ul. Rzeźnickięj 9, 
f t f &Ę  14 dniami! skradziono schowane za obrazem 
IDÓ dolarów, przedstawiających obecnie -wartość 
200.000 koi. O kradzieży poszkodowany zawiado­
mił naryohmias,. policyę. Podczas śledztwa stwier 
ózi‘t agent Riedk r, że kradzież popełniły Speiera 
służące Zofia Durikałówna i Anna Źuraflc. Stwier­
dził też, iż dolary skradzione wymieniały one -na 
czau nej giełdzie** w  ul. św. Stanisława za 16000 K, 
którą to kwotą podzehły się sumiennie. Durkałów- 
na część swą wręczy ta swemu narzeczonemu, za- 
tulająo przed nim- że pieniąidże pochodzą z kra­
dzieży. Z otrzymanych pieniędzy narzeczony ku­
pił Dutkałówtiej gardlenobę za 3750 kor. Siebie „u 
meblował11 także, wydajać na ten cel 2150 kor. 
Cześć „poświęcił na spmawiene świąt**, znikomą 
zaś resztę zatrzyma}. Wczoraj aresztowano obie 
kobiety'. Część .gotówki i garderobę odebrano. Re­
sztę itilie wydanej gotówki oddał też narzeczony 
I Hirkałówm.ej:, którego pozostawiono na wolnej 
stopie.

(— ) Za jazdę wózkiem ręcznym chodnikiem 
ulicy Sytetuskiej ukarano wczoraj na policyi za- 
ra&hika Jana Lenartowicza1 grzywną aż... >5 kor.

(— ) Aresztowanie. Wczoraj aresztowała poli- 
cya Włarfwsława Martyniaka i Magdalenę Smoliń­

ską. W  nraszikaniu idh przy ul. Zamarsiynowskiej 
; 1. 11, zalkwestyonlowaTilo wczoraj wiele rzeczy, 
pochodzących z  kradzieży 'kolejowych. Właścicie­
li magazynu kra'dzionyoh rzeczy zamknięto niaM- 
zię w  aresztach policyjnych. Zakwestyonowane 
rzeczy za ś  .zdeponowano.

* (—) Nieszczęśliwy wypadek. W  ulicy Koperni­
ka wczoraj o  godz. 8.30 m. rano upadła .pod deski 
nnhiroiiine wozu przyczepnego jadącego tramwaju 
Ł . D. jakaś kobieta, licząca okoio 40 lat. Na miej­
scu 'stwierdzono, że kobieta owa prócz silnych o- 
brażeń na całem ciele dozfoała także zrażania fe- 
wpj nogi. Kobietę ową w  stanie ideprzWłnSyni 
odw ozi do szpitala powszechnego porucznik Kol­
ib uszowsikŁ

(—)  Z lv Owakich zwyczajów. Wczoraj przed 
połuiomem Arrna Robak, dozo^ czyni realności przy 
ul. Oodedkiej 1. 50 i dozorca z pod 1. 69, wysypali 
z  kamien"‘c śmiecie na ulcę. Na zwróconą uwagę 
sierżanta poilicyń Piocra Jeszczura, że ulicy tak 
ruchliwej jak Gi ocJedka zanieczyszczać nie w-olno. 
lwowscy stróżowie odpowiedzieli, n  „magistrat 
leszcze takiego rozporządzenia ni<e wydał“ .

(— )Groźny ogień kominowy powstał wczoiaj 
popotucimu o  goidlz. 3.50 m. w realności przy ui. 
Mochnackiego 1. 6. Straż pożarna ogień ugasiła.

(— ) Podczas „pokłonów4* we czwartek w ie­
czór, w  cenkwi przy ul. Krakowsikiej, jakiemuś po 
bożnemu ■złodziejowi udało s:ę ukraść portfel z 
2200 marek poi. z  kieszeni marynarki na szkodę 
Jana Tdbiplkii. Posz’jodowany o kradzieży zawia­
domił policyę.

(— ) Albo z fortepianu, albo z łazienki. Celina 
Gałekowa, zanńeszikuła 'orzj- ul. Murarskiej I. 11 
zawiadomiła wczoraj policyę, iż skradziono jej 
5000 marek niemieckich, albo z fortepianu, albo też 
z  łazienki!

PODZIĘKOWANIE. Wszystkim, którzy w  mym 
ctfnutiku, po nieoidźałowaimej stracie mego śp. Męża 
Leona Zagórskiego, urzędnika Banku Krajowego, 
okazał: mi tyle współoziuoia, serca i opieki, t. j. 
JWPanom Dyrekitorom Baniku Krajowego, d'r. 
RadcyZgóinsiki.jimu i wszystkim Kolegom śp. Męża, 

ja w szczególności pp. Dr. Szporowi i Ruckgabero- 
wi, składam na tej dradlze serdeczne „B ćg zapłać“

żona z dziećmi. 269
-o—

PO KRÓTKIEJ PRZERWIE, spowodowanej 
wypadkom śmi&nci w rodzinie, rozpocząłem zno­
wu komcemty z nader urozmaiconym repertuarem 
mego zespołu artystyczno-muzycznego w restau- 
racyi dawniejszago hotelu Francuskiego, pl. Ma- 
ryaicki 5. Kapelmiistmz Leon Zagórski. 268

— o _

INWALIDOM, kalekom i cierpiącym s a  nogi
poleca się Pi. rwsEorzędny Zakład oouwia ortopedycznego
Ł. N ow osada , Lw ów , S łsw ack iegs  6, naprzeciw
głównej poczty. Liczne polecenia i świadectwa P. T, Le- 

karzyspecyaiistów. 21383

zaru. z. tego tez powedu akcya .-ratunkowa był» 
nader utrudniona i trwała przeszło trzy godziny 
W  końcu udało się straży groźny pożar zlokalizo 
wać i ugasić.

P 'ża r  powstać miał od iskry przejeżdżające! 
W  -pobliżu lokomotywy kolejowej.

K ł o n i ł a  s ^ o r * « w a -
Walue ZgroMaiflzenie pogoni** odbędzie s:ę 

dzisiaj, w  sobotę 10 kłwtetnia w  sai'i ,^okoła-Ma- 
cierzy“ o -godz. 7 wiecz.; w razie braku wymaga­
nego statutem -kompletu, tamże, o godz. 8- mej dbu- 
g e Wamc Zgromadizeni-e, którego uchwały będą 
ważne bez wzglęidu na komplet. Porzą-J-ek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu. 2. Sprawozdanie za lata 
1914— 1920. 3. Sprawozdanie komiisyi rewizjjnej.
4. Wjtbór nowego Wydziału i kojnisyi rewizyjnej.
5. Zmiana s tatut ul 6. Wnioski i in-teipelacye.

Aresztowanie oszusta.
Warszawa, 9 kw!etnia.

(Te le f.-) (m) Policya aresztowała niejakiego 
Adama Koziarskiego, prezesa stowarzyszenia, r o ­
szącego nazwę .K rzyż Ojczyzny polskiej na Sy- 
beryi*, które wyzyskując nastroje patryotyczne 
i łatwowierność odnośnych sfer wyłud sało ofiary 
na cele rzekomo patryotyczne. Koziarskiego osa­
dzono w więzieniu.

Las b.łohoi ski w płomieniach.
Lwów, 10. kwietnia.

Wczoraj o godż. 12‘30 w  południe żandarm z 
pobliskiego posterunku zawiadomił telefonicznie 
mietelkią straż pożarną, że

la*> biłohktlrski stoi w płomieniach.
Straż pożarna na wLadomo-ść tę. wyruszyła 

natychmiast na miejsre pożaru, za rogatkę ja­
nowską.

Po przybyciu na miejsce pożaru rzeczywiście 
zastano koto torów kolejowy oh. palące się krzaki, 
trawę i młode drzewka

na przestrzeni Około 8 morgów.
Wśród nader trudnjch warunków pracowała 

straż pożarna, gdyż w pobliżu nie było p:ddostat­
kiem wody, potrzebnej do gaszenia groźnego po-

g !€ ld ^  Iw o w śk le l.
Lwów, 9 kwietnia. 

W a l u t a  K o r o n o w i .

T. Akcye bailkowe ta sztukę łącznie z kuoone-n bi*
żacy n.

(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda!.
płacą żądaji 

Bank polski dla rolnictwa, Landla przemyśl i
400— ?4 610'—

Bank hipoteczny galic. 400— 28 765'—
Banlr hipot. zenieiny 400— 24 485' —
Bank powszechny kredytowy 200— 10 305'—
Bark przemysłowy 400— 20 610'—
Bank ziemski kredytowy galicyjski 4UÓ—30 565'—

li. Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych
Tow. akc. browarów lwowskich tsJO— 60

Tow. akc. febr. Karl 200—6 
Tow. akc. Gafota 200—0 
Tow. akc. Górka 200— 14 
Poiska nafta 700 
F olskie Tow. handlowe 200'—
Tow. akc. 1 rzeworsk 1909—89 
Tow. akc. Rakszawa 290— 13 
Zakłady elektr. .Siersza" 200—6 
Gal. Zakł góra. Sirrsza 400— 00 
Tow. akc. Wang 200— 0 
Tow. akc. Zieleniewski 200— 10 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400— 16

Listy zastawne za sto kor. (oezkn

Bank polski dla handlu i Drzem. 4i pól pre. 
Bank hip. gal. 4 i pół prc.
Bank hip. gal. 4 prc.
3ank hip. zemel. 4 i pół prc.
Bank kraj. ga1. 4 i pół prc 
Bank kra;, gal. 4 prc.
Tow. kred. gul ziem. 4 i pól pra.
Tow. kred. gal. ziem. 4 prc.
Bank kied. ziem. 4 i pół pre.

Obligi za 108 kor. (bez kapom
Komun. Banku kraj. 1 i pół prc.
Komnj. Banku kraj. 4 prc.
Koleje lokal. Banku kraj. 4 prc.
Pożyczk. kraj. galic. z r. 1893, 4 pre. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1 904, 4 prc. 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 prc.
Poż. kraj. gal e. z r. 1908 4- prc. (szkolna) 
J„ż kraj. z r. 1913 4 i pól prc.

Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół prc.
Poi. m. Lwowa zr. 189& 1900 i 1911 4 aro.

< Waluty.
Ruble carskie (po  100)

. , (po 500)
„ . drobne

Rublr Damskie (po 1000)
. damskie (po 250)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 i wyższa)
100 franków fraj-. 
i09 franków szwaje.
1 funl szterlingów 
t dolar ameryk.
1 dolar kaud .
130 marek niem.
Marki niemieckie po 1000 
Lei rumu iskie po 500 
Lei rumuńskie drobne 
Liry włoskir

1000-— — •—
800 — — •—
400 — —■—
600--

2000'— — ■—
1350— — •—
560— __—

3600"— _  —
5(90 — — ii.
4 tO— 4 6 3 -

2 1 5 9 - — —

2000 —
460-—

|>enu bieżąr.)

100 '- 101-—
10250 103-50
101 — 102 —
103 '- 104--
10250 104*—
101 — 102 —
104-— 105-—
97i>0 98-50

101 •— 102*—

bież.)
100-- T01 --
97-50 9850
97 50 98-50
99 — 100--
99-50 100-50
99*50 100-56
9 9 -- 100--
99-— .00-—
9 9 -- 10Ó—
93 — 94*—

2 8 5 - 505*—
28 5 -- 3 0 3 -
250 — 2 7 0 -

70 - 8 5 -
5 ó - 60.—
9 - 13“—

1 3 - 1 8 -
1550— 1750 —
3700 — 3900 —

750 - 8 5 0 -
215 -- 235 —
W - 185 —
3 8 5 - *—
33S -- 355*—
350 — 370*-
3 5 3 - 373 —

110J — — ■—

Dewizy.
Wypłata dewiz Londyn 

Paryż 
, Zurych 
»  Pragą 
1 Wiedeń 
-  Berlin

800-
1ói33-
->329-
330
195-
375-

. 909

. 3u9 
4020 
350 

• 115 
395

Rita bankowa.
Stopa eskontowa P. K. P. 6°'o.
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DEW IZY ZAGRANICZNE.

W ied eń , 9. kw ijm Ja.

śjPAT.) Knttrsa arsrtr. Centrali dewrs z 9 to. m. 
Amsterdam 7375.—. Zurych 3750—  Kopennaga 
(625.— . Mańki 674*--. Lew y 310.— . F iarki fran­
cuskie 1425-—  Nory araglałskie 825.— . Ruble car- 
blkiie 270.—. Berlin 375.— . Gbrystyana 3920.— . 
SztoakhoJim 4475.— . Leji 335.— . Noty szwajcarskie 
3725.— . Liry włoskie 975.—. Dolary 200.— .

■\URSA W  WOLNYM OBROCIE.
Wiedeń, 9. kwietnia.

(PAT.) Kursa w  wcAnym obrocie: Zagrzeb
145.— (155__ ). BucSapcszt noty stemplowane 97.—
(109.-—). baiuJonoty a 10.000 K — , b; ńknaty a 
lOuO K  — .— . Warszawa, Kraków w  markach pol­
skich 130—  (142— X Praga 310—  (325___). Cześ-
kie bonktioły a 5.U00 K 310.— (330.—). Czeskie 
■banknoty mniejsze 312—  (337.—), nowe noty >dy- 
niazowe 575— (625.— ) Jugosłowiańskie — — . Za­
grzeb — .—. Kraków — .— . Budapeszt — .— .

Zurych, 9. kwietnia. 
(P a T )  Kursa' dewiz z  9 brr., I3erlin 9 05 (8.80). 

Praga 7.75 (7.50). Nowy Jork 548—  (552.— ). Pa­
ryż 35.99 (38— .). Bruksela 38.75 (39.—). Sztokholm 
123—  (122.50). Madryt 99.50 (99.25). Austr. noty 
koronowe — .— . Zagrzelb 3.80 (3.50). Kraków 2.50 
(2.50). Pudadeszt 2.50 (2.60). Wiedeń 2.50 (2.50). 
Holarjdya 208.50 (209 50J. Londyn 21.97 (22.— ). 
Meiayolan 24.— (25.— ). Kopenhaga 104—  (104.50). 
Ghrystyanfla 111.50 (110.— ). Buenoę Afr-eis 250—  
(245.—). Austr. no,ty sMnpb 2.404 (2L.50).

1iUujio u ę *  
Akade>B'CKa8

i i
M A R Z E N IA  £  S Z 0 Z Ę 1 E1U

l i l i i .  U  I K E I  Z R Y W A  Z  E U Z Z R Z O S Y H

t ra g ed y a ,  m u zy ka  koynpnzytov'9' 
w  4  w ie lk .  aktach . W  gł. ro i1

Werner Kraus i Lina Salten

T urn.
ZAKŁAD DENTYSIYCZNY
D r a  " W ł .  1
J o a s .  F L a p p a p o x * t a

u l .  H o p e r n l K a  3 . 211

I i  Sł lL Y  1P m-Xin

Fanny, piszące) biegi na maszynie, ppszukuje adwokat 
Dr. Rosenberg, ui. Brajerowskz. 4. 280

Leśnik z kilkuletnią praktyką w  większych^ posiadło­
ściach, m;ody, lat 23, p śrutuje odpowiedniej porady 

■ /głoszenia pod Poste restante 1- W ,  Stryj. 283

Alunduntke, władającą językiem polskim i niemieckim, 
na go iziny popołudmowe poszukuj. Zgłoszenia tylko 
do 15- b. m. od godziny 6—7 wieczorem. Leona Sa­
piehy 53, III. p., Pollak. 284

Siuro SeniowA, Lwów, Syksbiske 16, poszukuje zaraz 
dwóch budowniczych i k lku inżynierów do budowy 
dróg i miast, r raz kilku sił techn cznych na wyjazd na 
barazo dobrych warunkach. 285

ćarządca i nad t śnieży, 16 lat, na posadzie, źont-ty, 
energiczny, z wyższą szkołą, 4J letnią praktyką, z na • 
lepaj-emi rererency, mi —  poszukuje posady. Płaca po- 
ałuj, umowy. Łaskawe zgłoszenia pod szyfrą: „Dó­
br" " 0 'podsrz 5o' nadsyłać do Administracyi „Gazety 
ddecżorńej". 6 /

w ilości około 5000 kilogr 
nadająca się na paszą ćh 

bydła do sprzedania.
W  adom ość  w  B iu rze  G ospodarczem  Dy- 

rekcyi lw ow sk ie j (. p., d rzw i nr. 142.

Za Dyrektora kolei państwowych:

174 Fayjiuczhlaaicz.
8  Mi£SZKANiA) LJKA1.2, 2KL3Pf S
ni eszkam e umeblowane zaraz na 4 miesiące wynajmę, 

kuchnia, łuz:enka,. g iz, elektryka. Wiadomość: Racła­
wic.:a 5. „'75

W yt?  PI 1 1 lub 2 p .!<oie, umeblowane. lub nie, osobie 
poważnej, na stji owisku, od 15. maja do 1-go paź­
dziernika. Wiadom-ść: Związek Zdrojowis:, Batorego 
I. 34, od 6—8 wiecz. 281

i ; R83&UUTA

„BUDULEC* Ib l W. lit
wa LWOWIE, UL KOPERNIKA L. 5. 
p y *  p o s z u k u j e  n a t y c h m i a s t

dla swojej fabryki paw.
Reflektuje się tylko na p.erwszorz=dne siły. 179 

- KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA

W i la murowana, willa drewniana, stajr a, ■ udn a w  let­
nisku l alo Lwowa, bliziut.co stacy i ko.ejowa — do 
sprzedar.." lub wynaęcia Wiadomość V ącek. Lwów, 
Rybacka 3, trzecie piętro, od 6 —7 "odany wieczorem, 
lab listownie. 239

Biblioteka medyczna, składająca się przeważnie z dzieł 
wyczerpanych, do sprzedania. 'W iadom ość: uL Ja-n 
1. 10, p irter prawy, między 3 a 5. 295

C egły  stare na sprzefiaż, Zielona 47. 299

Raki ze słomą sprzeda Stanisław Wierzbicki, rr.agai.yn 
ooreelany i szkła, Lwów. Halicka 4. 244

Kupujemy pługi moiorowa i p/rowe, loko mobile, mo­
tory wszill-iego r o d z a ju ,  maszyny do obróbki drzewa 
i metali, blachę z kotłów, stare żelazo lane, i t. p. 
•Pilot*. Lwów, B>.ttor=go 4. 21192

Kupuję, sprzedaję, zamieniam ró: no marki pocztowe bez 
względu na ilość. Ztdoswnij: Mleczarń' ., ul. Łyczr- 
low^ka 6. 21194

Willa w  Brzuch wicach (15 pokoi) do sprzedania, Wia' 
domefć Lwowska 29, L p. 209

v ryvanz r o w e r y ,  węże o m  
a & W | f l8 a i płaszcze,także nipriwlatakowe 
J .  R O S E j \ M \ N N ,  A k a d e m i C K a  2 6 . 2 132 0

Unieważniam  zgubiony nr zezem nie do., me.it a! udemi- 
ckiego zaś,viadczer,ia poborowego L 176, wyst iwiony 
przez Komisyę pooorewą W. P. z dnia 15/X. 1919 na 
moje nazwisko. M chał Jaołoński 28ó

Bańki dla chorych poleca Stanisław Wierzoicki, m a g i  zyn 
por. tianj i szkła, Lwów, Halicka 4; 2 U

Dr. M. W IL T O R  przy pl. Mary: ck'_n 7, u zbi fiu 
ul. \Opernika, or, ynuje w  chorobach zębÓW, jamy 
Lslnei, g rd ia ] nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
P.acow.. a srtucznych zębów w  kauczuku, złocie i pla­
tynie. —  Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21161

Proszę *ana, który przez pomyłkę zamieniał walizką 
w pocięć u wi czornym Unia 6. L. m. między Przemy­
ślem a Rzeszowem, ahy łaskawie zęłosił się po swoją 
wa zkę w Przemyślu, ul. Piotra Skargi 25. 251

Kanalizacye i -ncia-skie roboty wykonuje pod gwaran- 
cyą. Klikon Anto, i. Jabłonowski h 28. 250

300 Mk,
i wyżej płacę- za aparat 

sztucznych, starych, połamanych. 
K u p u j ę  rów nie! zęby p c |£ d y ^ u a .
T y lK o  d o  s o b o t y  lO . K w ie tn ia

w ł ą c i n i e .
Adres: St W olsk i, GrandHoti 1, pokój nr. 16, II p. 

Przyjmuję bez przerwy do 7. wieczór. .04

dr. HaksyniL Appeizeilcr
frżenie <ie i « i  kance _ry« 1 ■-go kwietnia 1920 lo domu 

21 przy ul. Kopernika, gdzie • rowadi ić ją będzie ws oi- 
nie z p. adwokatem drem Hen ykiein ! 6w~nh :rzetn. 169

ssEiaolf; m u  i3 i
w óinych kolorach i c, łe ubrania w dobrym gatuaku
HELLER, Żółkiewska 74-fIi. Oficyny, H. ?j .
 ■  ' 8

Gumy rowerowa
kupuje M ALW INA SOSELMANN, ul. Jagiellońska 17.

2j ,03

llljl, u  U T A  II31M3I.
orat wszelkie przybory ao tychże, poleca

k a l w i n a  r o se n m a n n
Lw6w, 4a£i«i$0!frSKa 17. 21077

I FILATELISTYKA
w tern znaczna ilość bułgarZam ienię rozmaite marki,

skich, belgijskich, oraz rozmaitych austryackich. /gło­
szenia do Administr. „Gjzety Wieczornej" pod ,Fi a- 
tel.sta". 21135

zamienię mark bułgarskie, wydań.- z ok zyi chrztu ks. 
Borysa, czyste, t„kże w  blokach po kilka sztuk, oraj 
kusowrae. Administracya „Gazety Wieczornej" pod 
B.dger*. ' 21135

Kupuję i z tnienlam ir.arki v jzeheiego rodzaju na pod­
stawie. ostatniego katalogu Michlc Adm. „Gaz. Wi. c 
pod Krakowianin*. 21137

Kto mi oznatzy za wynagrodzeniem, wedle umowy, 
pewne ma ki boś lackie, których niema w żadnym ka­
talogu. Jako wynagrodzenie mogę odstąpić ew- pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admin. „Gaz. Wiecz.*
pod „Boś-ia i Hercegowina". 21133

Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w katalogu 
Kohla, Michla ani L e n f z a  wynagrodzeniem wadi: u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Bałkan,. 21207

Stare znaczki austryackie kupuję po najwyższych cbuach 
Adenin, pod „Zbieracz*. 2*134

Odstąpię wzgl. zamienię pewną ilość lewantyńskich 
maret. austryackich rozmaitego typu Podstawa kata­
log Michh. Do Administiacyi „Gazety Wieczornej* 
pod „Lew, nt“. 21208

Kupię nowy, albo też w dobrym sianie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos*. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „K smos“. 21209

Wejdę W kontdkt z filatelist ml, celem wymiany, ku­
pna, wra ennego konpletowaniu zbiorów etc. Zgłoc;j- 
na  pod „Zaciekły kolekcyoiier* do Admin. 21210

Poszukuję 5-kuronówki Feldpost II. Płacę z nią naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod „Feld- 
post* z podaniem ceny. 21211

Knpuję wszelkie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki* do Aom. „Gaz. Wiecz.* 21212

Zam ier ię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hnl. na 
bral.ującemi 4, 6 i 30 hal. Administracya pod: „Fi­
la*, elista"- '21 i 33

Krakowski,, na austry ckie, P. K. L  6 hl., wsze!kie 
w_rtości feldpostów kupę lub Zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek*. 21269

Marki pocz OHe p lskie, ukraińskie, an zryuckie feld­
post i inr_, jakoteż zbiory kupuje „Fila .elista", Lwów, 
Kościuszki 1. 21268

POCZTOWE m
do kolekcyi. polskie, zagraniczne', 
zbiory, zapa y ku uje, sprzeda ć, 
zamienia pojedynczo i ci*erni ko- 
'ekcyami. —  Za marki polskie w  P- 
biegu będące płacę 10 proc. ich 

nominalnej wartoś.i II 
Sb'i. Mi U^r.£^&AH lwów, Kochasbwildogo
62, I. p«t od 2—7 pp. — (Przesyłki polecone z Żąd ną 

ceni, na odpowie ź dołączyć znaczki). 21 97

G Z A S
o d n o w i ć  p r s a d p ł u t f  i



Str. 10. „GAZETA PORANNA'*. Nr. 5174

AMERICA EUROPE EXCHANGE CORPORATION
R E P R E Z E N T A C Y A  W E LW O W IE, UL. D O M Ą G A LIC ZÓ W  L. 4. 21143 

z a K u p i ,  e w e n t u a l n i e  w  d r o d z e  z i t m i a n r i  l o r o  wagon Kolejowy

DĘBOWY MATER AŁ w tartym lub krągłym stanie.

I IDam Handlowy „P3D02.E 
i  Podolskie Biuro oosredn.
pc łączyły się w Towarzystwo Komandytowe 
pod wspólną firmę: Rolniczo - Przemysłowa 

i Handlowa Spółka

„PODOLE”
przyjmuje wszelkie sprawy doty- 

) f ! r U U v h E  ezące: administiscyi i eksploata-
zy\ majątków, lasów, stawów i zakładów przemysłowo* 
rolnych (oraz ich eksploatacji), wznawiania zniszczonych 
gospodarstw, kupna i sprzedaży nieruchomości i inwen­

tarzy, oraz parcel acyi gruntów.
BAlftftl f i ? *  podejmuje dostawy dla instytucyi, 

^ r w I l w u E .  wojskowych, cywilnych koopera­
tyw, przeprowadza kupno i sprzedaż wszelkich produk­

tów i materyałów.
D A F 3 l l ~  E H  podejmuje zastępstwo przy rewiu 

f f r W U U h E  dykacyi strat wojennych i uzy­
skanie odszkodowań, lokuje kapitały na hipoteki, prze­
prowadza st rawy o kasowaniu zastrzeżeń hipotecznych

SPÓŁKA „PODOLE”
mieści się w gmachu H stel „Belle-Vue* w Kamieńcu 

PcdoI*kim.
Biuro otwarte od godziny 10—3 popoł.

d y r e h l c y a  * 292
S T A N IS Ł A W  Ł A D A , Dyre!ctor Naczeh.y —  M IECZ. 
'  O Ł K A C Z , Dyrektor Działu Admin. Roln. — ADA'** 
PUŁASK I, Dyrektor Dziale Handl.-Przem. — R O B E R T  

SC H M ID T , Dyrektor Działu Prawno-Likwidac.

PIWO
ip rz e d ija  31*.

BROWAR W BUSKU
(M A C  O P O L S K A ).

(tak suriekafy: dsstarczsnts kUshisi ntiyi'r.

Dla Kantyn, Trafikantów i Konsnmów!

TUTKI I PAPIERKI cygaretowe
poleca w  wielkim wyborze po cenach fabrycznych 

Hurtownia przyborów do palenia L .  E T O I L C
GENER. ZASTĘPCA

M I C H A Ł  H A C K E L
LW Ó W , ul. Kaźmierzowska 4. 190

KOLPORTERÓW
do roznoszenia gazet poszukuje siu 

natychmiast.
Zgłoszenia do Auministracyl .G o n ty  Wie­

czornej, Sokola 4.

E K L A M A
fet iffipii U i  i r a i l i

290

Lwów, pi. M aryatk l 1.10
d o s t a r c z a  n  a  t j r  c h m i a s t ;

WYKĘ SIEWNĄ 
ŁUBIN ŻÓŁTY 

KONICZYNĘ BIAŁĄ 
BURAKI PASTEW?*E

m
Szweiji iprowsdzoig.

i W I N A i

Odstsirtjtyriiy natychmiast en gso«'i
BUTY robotnicze cd  310 Mk

Przyjmujemy zamówienia en g o*, na: 232
1 ""^sklo, damskie I cizie-

w M l f l l S  C ln n e  — czarne i kolorowe.

i l E l K l f l i i . S i e l m l i i t i o ]
PAPĘNAJLEPSZA

DO KRYCIA Dii CHÓW
PO L E C A

A N T O N I I IA L S K I
LW&W, Sablesr.lego 3. 21699

i i  naczelny 
organ

P. St L

U

WĘGIERSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH P 3LBCA
H a n d e l  H e r b a t y  i K a w y

EDMUNDA RISC LA
we l w o w i e ,  m i T o w s K i e u o

EIlfT jest największem i mjpopu!ai-nTej- 
r liftu I szem pi mern ludowem w c a ł e j  

Polsce;
odzwierciedla wiernie życie współ­
czesnej wsi polskiej;

13 T  informuje najlepiej o pracach sejm. 
IfLI i działalności rządu polskiego;

pomieszcza stale artykuły pesłów 
sejmowych, a wt jc d 'je  wiadomo­
ści z pierwszorz. źródłu; 
jest obrońcą przed każdym uci­
skiem i każdą krzywdą; 
prowadzi B i u r o  p o r a d  i ir.for- 
macyi;
jest n a j t a ń s z e m  p i s m e m  
w Polsce; u
wychodzi co tydzleA w Kra­
kowie (Mały Rynek 4) pod naczei. 

reda;<cy| posła Józefa RĄC AKOWSKIEGO.

ŻąflajiTe nintra oknową*!

Uft dale pisnlądz 
s j to E N k lu r ;  

h bib . W  
i „Porannej<*

APARATY FOTOGRAFICZNE w ądelkim 
wyborze i

wszelkie artykuły poleca najstarsza w kraju firma W, 33  RZ EMSKI, 
właśc. St. LBSĆVJrSKO, Lwów, Rutowskiego7 (naprzeciw Katedry). 0919

POW IADOMIENIE.
Spółka m aterya ow a instalatorów

2 3 (|  * y f a

JfURTOWEift SKŁUDOISISIIĘ
wszelkich przyborów i artykułów fcchnieznycb Instalacyjni)
WOdOT ąjOWyCh, dla członków założycieli tejże spółki, również 
posiada wagonowy Zapas rur ołowianych różnej dymensyi i ta­
kowe odsprzedaje Kupcom po umia/kowanych cenach przy ul. 
Piekarskiej 1. 13. w podwórzu od 8— 10 rano każdego dnia 
oprócz świąt i niedzieli. Dla członków także we wtorki i piątki 

5*tej po południu. DYREKCVA:
ILIAS1EW1CZ, BOGDANOWICZ, ŚWIETLIK.

o
21638

COLOSSEUM S.'
'•'W niedrr- lę i święta 2 przedstawienia o go Isirte 4 po poi

9 g. 7-30. VI0LETTA, I 
LLO, HNATKOWSKI, -
■dniu i o g. 7'30 wiesz. Bile

*ELLI REL.A, LUSIA KOWALSKA, YUMAZELLI, STANISŁAWSKI, 
-  „ M o r a l n o ś ć  p u s t y n i “ ,  f a r s a .
y wcześniej do nabycia w  slsładzi*. papieru S GABRIELA, ul. Legionów 3. 183

Talnte rozliczeń tom m urki i mmii igh. jwbemW
Nakładem -Spółki akcyjnej wydajroJczej'*,

Redaktor naczelni Dr. ROGER BATTAOLIA. 
Zastępca redaktora naczelnego I redaktor odnowie -zuioy JERZY KONARSKI


